Fe DP, 


Lódz, Sobota, 


1 maren 1010 r. 


Tok IL. 


PKENUGERATA: 


Miesięcznie Mk. 4.50. Kwartalnie Mk, 13.50, Za odno- 


szenie doplaca się 50 ften. mlesięcznie, 


Prenumerata przez pocztę miesięcznie Mk, 5.50. Kwar- 


alnie 16.50. 


Cena numeru rojedyńczego 30 fen. 
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Redakcja I Administracja w Łodzi: 
Piotrkowska 106. Telefon 199. 


Telefon w Warszawie 609. 


OGŁOSZERIA: 


Zwyczajne: ¢5 fen. za wiersz pelitowy jednoszpaltowy (na 
stion'o sześć szpAlt). 

Drobne: 10 fan. za wyraz, najmniej 1,00 Mk, 

Nadesłane: przed tekstem 2 Mk, w tekście 2,50 fen, po te- 
kścle 130 len. sa wieren pełilowy (5%. Bzp.), 

Nekrologi: 1-— Mk. za wiersz petitowy (str. 4 6zp,) 


Druga edycja spiskn Sapleżyńskiego. 


Prawica sejmowa chce wojny domowej 
Czyni wszystko po to, aby do niej doszło. 
Nauczona doświadozeniem farsy sapieżyńskiej 
z nocy styczniowej chce wykonać nową ipo- 
prawną edycją tego spisu, 

Usiluje go zainscenizować na szeroką 
skalą z dekoracją sejmową, jako uosobieniem 

„woli naroda, I'reludjum do tego była mowa 
Korfantego z Qiian 26 ub. m. Środek wyko- 
nania — to wszdzenie mianowańców poznań 
skich do Sejmn. Z ich głosów ma być utwo- 
rzona większość, która będzie skierowana 
przectw,.. Naczalnikowi Państwa, To jest 
wyraźne z mogy p. Korfantego, który za- 
miast w sapieżyńskim obozie szukać swych 
przyjaciól-warchoów, w Belwederze dojrzał 
dyktatora i maskarada monarchiczną, 

Ciekawe, że w tym samym czasie or- 
gan bojowy obozu p. Korfantego (ten sam, 
z którego czerpał on informacją dla swojej 
oszczerczej napaści na p. Daszyńskiego) 
„Liberum veto“ rozpoczął kampanię na rzecz 
monarchii w Polsce i popiera wyraźną już 
kandydaturę ks. Bonapartego popularnie 
zwanego w Paryżu—książe „Plo-Plo*, Książe 
ten polecany przez p.Neuwerta na tron pol- 
ski posiadać ma wszelkie zalety w postaci 
tysiąca koligacji. „Gazeta Warszawska“ z lek= 
ka strofuje swoje „enfant terrible“, iż zbyt 
wcześnie ujawniło endecką maskaradę mo- 
narchiczną. Pismo N. D. dowodzi, że zalety 
ks. „tlo-Dlo* nio sy dostateczne, 

W tym czasie kiedy taka dyskusja 
toczy się na łamach prasy N. D. p. Korfanty 
ośmiela sią sznkać zakusów monarchicznych 
w Belwederze. 

Lewica sejmowa poczynając od mowy 
posła Daszyńskiego dała wyraźnie do zrozu- 
mienia, że w imię dobra Ojczyzny, gotowa 
jest do pracy wspólnej, a zgodnej. 

Więcej nawet, po mowie p. Korfantego 
ieszoze i p. Daszyński i poseł Moraczewski 
następnego dnia oświndczyli, że dopóki nie 
stracą zaufania w możliwość tej wspólnej 
pracy twórczej Sejmu nie rozpoczną pora- 
chunków partyjnych, do których materjału 
mają przecież aż zanadto. 

Lewica dała tylko do zrozumienia, ż6 
wszystko mą swoje granice, oświadczając na 
posiedzeniu komisji konstytucyjnej przez usta 
przedstąwielela P, $. L., że w razie wprowa- 
dzenia mianowańców do Sejmu, poważnie 
zastanowi się nad potrzebą dalszego brania 
ndztała w Sejmie, P. Deszyński daleko deli- 
katniej i, jeszcze nie zapowiadniąc wycofa: 
nią się z Sejmu, dodał, że takie wprowa- 
dzenie byłoby wprost prowokacją. 

Jednak stroniey ks. „Plo-Plo* nie dają 
za wygraną i obstają przy swoim. Zdaje mi 
gig, że spisek przeciw ludowi w tej formie 
uknuty, będzie miał powodzenie i uwieńczy 
laurami jego przywódców i wykonawców. 

W trosce o dobro Rzeczpospolitej trze- 
ba nżyć wszelkich Środków, aby ten zamiar 
udaremnić, gdyż konsekwencje jego są nie- 
obliczalne, Łagodna postawa dotychczasowa 
lewiey sejmowej jest gwarancją ładu i po- 
rządku na ziemiach naszych. Uniemożliwie- 
nie tei lewicy pracy w Sejmie, skazanie jej 
na rolę znikomej opozycji — da mówienia 
przez stworzenie sztucznej większości — 
to zamach i spisek ohydny, bo faryzeuszow- 
eki. okryty listkiem figowyrt dbałości o zje- 
dnoczenie ziem polskich ‘reprezentacja Wiel- 
kopolski) i o autorytet Seinn. 

Te preteksty jednak są zbyt naciągane, 
aby sią na nich mie poznano. Nikogo one 
nie wprowadzą w błąd, 

W ekwili, kiedy kierownik min. wojny 
prowadzi dziwną kamnanją przeciwko Naczel- 
nemu Wodzowi; a monarchiści ludowi, od 
siebie odsuwaiąc podejrzenia, chcą jo skies 
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rować na Belweder, stwarzanie sztucznej 
większości w Sejmie jest tylko jednem posu- 
niąciem naprzód w knutym nieustannie spi- 
sku, który godzi i w lud polski, ale przez 
toi w Państwo Polskie. ! 

Nie należy tracić nadziei, że spisek ten 
bodzio udaremniony i przez to odrodzonej 
Polsce zaoszczędzi się tragicznych zapewne 
jego konsekwencji. 

Ale już teraz trzeba o tem mówić gło- 
śno, wskazywać całą tą fatalną robotę par- 
tyjną. Niechaj Sejmowi spiskowcy wiedzą, 
że niema nikt wątpiiwości co do ich istotnych 
zamiarów i celów. 

Niechaj z łagodności wystąpich lewicy 
nie nabierają śmiałości, a nawet zuchwal- 
stwa, niech nie prowadzą do rozbicia niedo- 
godnego dla nich pierwszego Sejmu Ustawo- 
dawczego Rzpltej Polskiej. 

Wiemy, że bardzo im by sią chciało 
zająć dworskie miejsca przy ks. „Plo-Plo*, jed- 
nak muszą sią pogodzić z myślą, że minęły 
czasy monarchicznych awantnr. 

Niechaj wie pehają nas do nich, bo 
grozi to wojną domową i zamętem bez zwy- 
cięstwa dla nich. 

t. r. 
—0— 


Przebieg obrad. 
Warszawa, 28 lutego, 


Dzisiejsze posiedzenia Sejmu rozpo- 
częło sią o godz, 5. 

Po udzieleniu urlopu posłom odczy- 
tano interpelację p. Rączkowskiego, Da- 
szyńskiego i tow. w sprawie wydanego 
przez krakowskie dowództwo generalne 
zakazu rozmów telefonicznych między 
Krakowem a Warszawą, p. Niedziałkow- 
skiego i tow. w sprawie utworzenia się 
przy woiskach polskich rosyjskich oddzia 
łów partyzanckich, oraz kilku innych. == 


Następnie odczytano wnioski p. ks. 
Dziennickiego w sprawia reform azrar- 
nych zmierzających do poprawy bytu ma 
łorolnych i bezrolnych, p. ks. Starkiewi- 
cza w sprawie przyznania prawa pierw- 
szeństwa przy rozdziale dóbr meljoracyj- 
nych państwowych i poduchownych i słu- 
żbie dworskiej, inwalidom wojskowym, 

racownikom rolnym, którzy dziś nie ma 
q pracy i roli i kilka morgowym rolni- 
kom, najbliższym sąsiadom. P, Puchar- 
czaką w sprawie przekazania niektórych 
budynków mieszkalnych w dobrach majo- 
rackich, donacyjnych i państwowych na 
cele oświatowe tam, gdzie takie budynki 
się znajdują, wreszcie kilka innych. — 
Wnios:i te odesłano do poszczezólnych 
komisji. 

Przed porządkiem dziennym zabiera 
głos p. Ilalpern i oświadcza, że ortodoksi 
żydowscy nie solidaryztją się a wczoraj- 
szymi wywodami p, Priłuckiego i z jego 
wczorajszym, pożałowania godnym, wy- 
siąpieniem w tej Izbie. — Nawiązując do 
słów wypowiedzianych przez p. Korfante- 
go na jednym z posiedzeń, że naród pol: 
ski pragnie spełnić wymagania sprawied- 
liwości, historycznej konieczności, spo 
dziewa się mówca faktycznego równou- 
prawnienia ludności żydowskiej. Mówca 
ubolowa nad dotychczasowymi nieporo- 
zumieniami pomiędzy ludnością żydowską 
a narodem polskim i potępia także wy- 
rażenia i słowa polityczne, które mają na 
celu niedopuszczenie do porozumienia, 

Izba przechodzi następnie do pierw= 
szego punktu porządku dziennego, to jest 
do drugiego czytania projektu ustawy w 
zprawie wydania drzewa budulcowego do 
odbudowę zniszczonych gospodarstw” 


(Sesia pierwsza, posiedzenie dziewiąte). 


Referent większości komisji 
p. ks. Starkiewicz 


motywuje konieczność uchwalenia ustawy 
nad nędzą panującą wśród ludności za- 
mieszkującej obszary wojną zniszczone. 
Obowiązkiem Sejmu jest dać ludowi mo- 
żność ludzkiego życia i założyć przy tej 
sposobności wzorową wieś polską. W tej 
materji starły sią ze sobą dwa krańcowo 
sprzeczne poglądy. Jedni żądają odbudo- 
wy zniszczonych budynków przez państwo, 
inni, których rzecznikiem był przedsta- 
wiciel rządu stanęli na stanowisku, że 
ciężar odbudowy zniszczonych wsi i mia- 
steczek musi być włożony na barki s8- 
mopomocy społecznej, a państwo miałoby 
przyjąć na siebie tylko obowiązek udzie= 
lenia pomocy raczej „technicznej a nie 
finansowej. Obecny na posiedzeniu komi- 
sji generalny likwidator przychylił sią do 
pierwszego poglądu. 

Na tle tych zapatrywań wyłoniły się 
rozmaite wątpliwości. Przyjeto tedy do 
art. L ustawy poprawką ministra skarbu 
przez większość komisji © następu- 
jącym brzmienin: „aby (obok drzew 
wydanego na odbudowę wsi i miasteczek 
na rachunek skarbu państwa) wydanem 
też było drzewo na warunkach szczegól- 
nie ulgowych”. Poprawka ta łączy 8a- 
mopomoe Jedoodęł z pomocą rządu i jest 
najlepszym wyjściem, gdyż nawet nięktó- 
rzy posłowie chłopscy, zasiadający w bros 
misji nie chcieli darmochy., Komisja sta- 
nęła na stanowisku, że drzewa do odbu- 
dowy dostarczyć mają lasy państwowe, 
skarbowe i prywatne. 

Marszałek zawiadamia, że do art. 1 
ustawy ustęp a) p. Bryl zgłosił poprawkę 


kach szczególnie ulgowych* 
poseł Bryl 


imieniem mniejszości komisji motywuje 
poprawkę wzeolętami materjalnymi i mo- 
ralnymi, W Galicji odbudowa wsi i mia- 
Bteczek odbywała się dotąd kosztem rzą- 
du. Austrja wydala na ten cel około 
1224 Mmiljonów. Na terenie Królestwa 
Polskiego okupacja nie planowego pod 
tym wzelęceem nie przeprowadziła, Dotąd 
odiadowano około 30 proc. zniszczonych 
budynków. A odbudowali ci, którzy mieli 
jakieś środki, Odbudowa 70 proc. zni- 
szczonych budynków dotąd jeszcze nie 
nastąpiła, bo niema na to środków. Pań- 
stwo musi tedy przyjść » pomocą 1 od- 
budować zniszezone budynki na koszt 
skarku. 


Mówcą wskazuje naprzykład Belgji 
i Francji, gdzie ustanowiono zasadę, od- 
budowy wszystkich zniszczonych obszatów 
przez państwo, Powstaje tam osoby bank, 
do którego mają wpływać odszkodowania 
nieprzyjacielskie, Musimy przeto zażądać 
ną konferencji pokojowej odpowiednich 
odszkodowań od Niemiec, Ausurji i Rosji 
na odbudowę państwa. Rząd musi w tym 
celu dokonać rejestracji strat 

Klub mówcy głosować będzie za 
wnioskiem mniejszości t. j. za skreśle- 
niem tych słów, Mówca kończy oświad= 
czeniem, że w ustawie większości są nio- 
jasności, które otwierają pole do wszel- 
kich nadużyć. 

Minister rolnictwa Janicki staje 
na stanowisku większości komisji, mini- 
sterstwo nie mialo dotąd upoważnienia 
do wydawania drzewa z lasów i dawało 
tylko ra wernnkach migcwych. Naduży= 
cia były nieuniknione, ministerstwo sta- 
rało się jednak jò ukrócić a winuyca u- 
karać. Minister domaga się ód skarbu 
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państwa pozwolenin na wydawanie drze- 
wa z lasów skarbowych w okolicach náj- 
bardziej zniszczonych za darmo dotąd 
jednak mie zdołano tego przeprowadzić, 
Mówca zgadza sią stanowisko większości 
poczem przedstawia stan lesów państwo- 
wych i prywatnych w Królestwie, Wedle 
obliczeń do odbudowy w Królestwie trzę= 
ba będzie około 10 miljonów metrów ku- 
bicznych drzewa budowlanego, a w tym 
celu trzeba wyciąć przynajmniej 16 mil. 
jonów mir. kubicznych drzewa, wskutek 
rąbunkowej gospodarki ckupautów łącze 
nie wydatność lasów państwowych donk= 
cyjnych i księstwa łowickiego w Króle- 
stwie Polakiem umniejszyłą się z 21 pół 
miljona mtr. kubicznych na półtora mil- 
jona. Można uzyskać wprawdzie, pomo0 
z lasów prywatnych, ale i ta nie pokryja 
zapotrzebowania, gdyż produkcja tych 
lasów zmniejszyła sią ogromnie. 

Nie trzeba zapominać, że prócz Ode 
budowy wielkie zapotrzebowania ma także 
komunikacja górnictwo 1-wojssawość, Od- 
budową kraju własnymi siłami jest nio- 
możliwa, Braknjącą ilość trzebaby ady 
akać od Niemiec, które powinny zwrócić 
40 miljonów metr. kub. drzewa wywiozio» 
nogo a kongresówki, Dzisiaj lasy pań- 
stwowe i prywatne w Królestwie mogą 
dać najwyżej razem około 1 i pół miljo= 
na metr. kub, to też w okecnych warufie 
kach zaspokojone mogą być tylko potrze» 
by najbardziej zniszczonych okolic dopów 
ki nie otrzymamy od mocarstw central. 
nych odszkodowania,. 

P, Djamant (P. P, 5.) oświadcza, ża 
postanowienia Sejmu nie są jedynie zalos 
żne od debrej woli serca i rozomu lecs 
Przed roge 
strzyguięciem tej kwestji należy zapytać 
ministra skarbu jak daleko może iść nie 
sza hojność. Związanie końca z końcem 
powinno być największą troską w naszym 
życiu gospodarczym, co będzie z odbudo= 
wą miast. Wniosek nio o tem nie mówi, 
Gdyby uchwała w propozycji p. Bryla mła- 
ła stać się ustawą, fo mówca musialby się 
domagać by wszystkie szkody wojenne 
wyrównano w ten sam sposób. Sama usta- 
wa jest niejasną, nie jest tam bowiem 
rozstrzygniąta kwestja komu rząd ma dać 
drzewo zadarmo a kogo mają tyczyć ulgi. 
Uchwała nasza nie jest zależda od stano= 
wiska do rządu, finanse państwa bowiem 
nie są finansami ministrów. Powinniśmy 
się -tu kierować jedynia tylko interesem 
państwa i narodu. 

P. Stolarski (P.S. L.) Proponuje odo- 
słanie nstawy z powrotem do komisji bo 
ustawą jest niejasna, nie mówi bowiem 
komu pomoc duć należy, a komu nie. 
Klub mówcy jest gotów głosować za po 
prawką mniejszości, żądh jednak naprzód 
wyjaśnienia ustawy pod tym wzelędem. 

P. dr. Kiernik (Piast) zwalcza pra- 
jekt większości, gdyż ustawa mnsi być 
jasna a nie dwuznaczna, a będzie ona 
taka skoro Sejm przyjmie poprawkę mniej: 
szości, Ustawa jost nagła i nie może być 
odwlekana. 

P. Witos P. 5. L. (Piast) sprzeciwia 
sią odoslaniu projektu z powrotem do ko- 
misji 1 polemizuje z wywodami p. Dja- 
manta, Ustawa ma na celu uruchomienie 
odbudowy tylko na jeden rok i ehorzł 
oto, aby tego roku niezmarnować, należy 
ladności ninożliwiś nabycie potrzebuego 
materialu budowianero, aby materjał, któ- 
ry już posiada nie zniszczał, Pomoe pań- 
stwa muszą otrzymać wszyscy zniszczeni, 
a pomoc ta będzie minimalna, bo drzewo 
rożna rąbać jeszcze tylko praz marzec. 
Eo wzg!ęda na iteresas oglia mówca g0- 
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tów jest do ustępstw i wówczas propo- 
nuje dodatek do ustawy, iż przestaje ona 
obowiązywać skoro będzia wydana ogólna 
nastawa o odbudowie kraju. Ý 


P. Krężel 


PSL (Piast) przemawia za wnioskiem mniej- 
szOŚci. 

Minister skarbn Engiel oświadcza, że 
ponieważ szkody wynoszą kilka miljardów 
marek, przeto pomimo gorącej życzliwości, 
dla powyższego żądania nie może skarb pań: 
stwa chwilowo snmy takiej wydać bez u- 
szczerbku dla innych celów. Minister w i- 
mieniu rządu nznaje obowiązek państwa po- 
kpieszenia z pomocą dla zniszczonych wsi i 
miasteczek, które już do odbudowy przystą- 
piły, jednakże wysokość sumy, którą mają 0- 
trzymać poszkodowani nie może przekraczać 
rzeczywistej szkody. Na drzewo budulcowe 
jem gotów natychmiast wyasygnować 25 mi- 
jonów marek, 


P. Chaniewski 


oświadcza się za'odesłaniem projektu usta- 
wy do komisji. Należy być bardzo oszczę- 
dnym zarówoo co do lasów państwowych, 
jek i prywatnych, gdyż i lasy prywatne są 
majątkiem narodowym. 

Marsznlek poddaje pod głosowanie 
wijosek o odesłanie projektu ustawy z po- 
wrotem do komisji, oświadczając, Że W ra- 
zie uchwalenia tego wniosku zaproponował- 
hy, ażeby sejm upoważnił rząd do wydania 
polecenia rozpoczęcia wyrębu drzewa budni- 
cowepgo z dniem 1 marca. 

Wniosek ten upadł. 

W dalszej dyskusji 
Dębski i Grabski. 


P. Dębski 


aglasza poprawkę do jednej z rezolucji, za- 
łączonych do ustawy, a mianowicie domaga 
się, by do słów „przy odbudowie gospodarstw 
zniszczonych* dodano słowa „przez wojnę*. 


P. Grabskł 


wnosi poprawkę, ażeby zamiast słów „albo 
na warunkach szczególnie ulgowych“ stawio- 
no słowa „do wysokości 
dy wojennej*, 

Następnie po przemowie referenta wię- 
kszości p. ks, Starkiewicza, który zgodził się 
na poprawkę p. Grabskiego i Witosa, uchwa- 
lono poprawkę p. Bryla, p. Grabskiego i Wi- 
tosa. Ustawę przyjęto w drugiam, a naste- 
pnie w trzeciem czytanin. 

Poczem marszałek odczytał telegram 
otrzymany od przedstawiciela włoskiego mi- 
sji ententy w Warszawie. Telegram ten 
brzmi: 

Panie Prezydencie I 


przemawiali 


Stosownie do tyl- 


ko co otrzymanych instrukcji telegraficznych | Sejm 


mam zaszczyt i prawdziwą przyjemność za- 
wiadomić Pana, że rząd królewski oficjalnie 
uznaje rząd polski. Ogłaszając powyższą de- 
klarację rząd mój był głęboko uradowany, że 
Polska odzyskała swoje stanowisko wśród 
wolnych i niepodległych narodów i jednocze- 
śnie wyraża ojczyźnie pańskiej najgorętsze 
życzenie osiągnięcia przez nią dobrobytu i 
szczęśliwego rozwoju. Rząd mój pragnie z 


| 
i 


stwierdzonej szko- | 
| wie nazwy monety polskiej; 


| 


gitea 


Sebatna, 


do rządu o przedłożenie wykazu tych de- 
kretów, względnie rozporządzeń Rady 
Stanu, jak również dawnych władz okopa- 
cyjnych, które dotąd obowiązują na tere- 
nach dawnych okupacji i zapytać rząd, 
czy to dekrety zamierza również przedło- 
żyć do załatwienia konstytucyjnego. 

Po odczytaniu tego telegramn mar- 
szałek wznosi okrzyk „Niech żyją Włochy*, 

który posłowie powstawszy z miejse trzy- 
krotnie powtarzają, 

Następnie uchwalono na wniosek p. 
Korfantego wysłać teleeramy z wyrazami 
przyjaźni do parlamentu włoskiego, an- 
BOLA i francuskiego. 

Z kolei przechodzi Izba do nastep- 
nego punktu porządku dziennego, t.j do 
drugiego czytania ustawy o jednostce 
monetarnej. 

Projekt ustawy referuje referent ko- 
misji skarbowo-budżetowei, oświadczając, że 
chaos, panujący w dziedzinie monetarnej i 
płynące stąd spekulacje spowodowały wyda- 
nie dekretu o jednostce monetarnej z d. 5 lu- 
tego. Pośpiech był wskazany, gdyż nowe 
banknoty nie mogą być wykonane w kraju 
z powodu braku odpowiednich urządzeń, 

Ministerstwo przygotownje ustawę o ban- 
kn polskim i o systemie monetarnym. Obeo- 
na ustawa jest tylko krokiem wstępnym i ma 
na celu uporządkowanie najpilniejszej sprawy. 

W sprawie nazwy nowej jednostki mo- 
netarnej złożono różne propozycje, jak; polon, 
złoty, złoty polski, lech i t, d, Wskazywano 
też na względy na zagranicę. 

W końcu jednak przeważyło zdanie, że 
nie należy się co do nazwy krępować wzglę- 
dami na zagranicę, lecz sięgnąć do dawnych 
tradycji, 

Zgodzono się też na nazwę „złoty, 
wskutek czego musi być uchylony dekret 
z dnia 5-go lutego. Co do nazwy na piśmie 
oświadczono się za „z“ — na nazwę złoty, 
a na „g“ — na nazwę grosz. 

Minister skarbn Englich udzielił krókich 
wyjaśnień, poczem ustawę uchwalono w dru- 
giem czytanin, a następnie en bloc w trze- 
ciem czytaniu. Ustawa brzmi: 

Ustawa z d. 28 lutego 1919 r. w spra- 


Art. 1. Jednostka monetarna polska ma 
nazwę „złoty*, którego setna część nazywa 
się grosz. 

Art. 2. Dekret z d. 5 Intego 1919 r. 
w sprawie jednostki monetarurj waluty pol- 
skiej uchyla się. 

Art. 8, Wykonanie niniejszej ustawy 


| powierza Sejm ministrowi skarbu, 


całego serca, aby węzły sympatii i przyjaźni, 


łączące od szeregn stuleci obydwa narody 
we wszystkich fazach życia politycznego, 
stworzyły niewzruszoną podstawę dla wspól- 
nych stosunków między dwoma krajami i tak 
już zbratanymi, dzięki niezwykłej wprost toż- 
samości naszej siawy, naszych cierpień i na- 
szego zmartwychwstania. 

Proszą przyjąć Panie Prezydencie za- 
pewnienie mego najwyższego szacunku i po- 
ważania, Podp. G. C. Montagne. 

Ubrady toczyły się od 9 do 1 po 
południn. Następne posiedzenie we Środę 
6 marca. 

Komisja zagraniczna odbyła dziś ze- 
branie pod przewodnictwem Stanisława 
Grabskiego w obecności wiceministra 
spraw zagranicznych Wróblewskiego, roz- 
patrując poufnie sprawę jeńców wedle 
referatu wiceministra Wróblewskiego. 

Następnie zaproszono na zebranie 
szłopków polskiego komitetu paryskiego 
panów Skirmunta, Tetmajera i Reja, któ- 
rzy zdawali sprawę o stanie rokowań po: 
kojowych w szczególności w zakresie 
sprawy polskiej i o pracach komitetu w 
tych rokowaniach. 

Wczoraj we czwartek i dziś w pią- 
tek komisja wojskowa pod przewodnict- 
wem posła Anusza w obecności władz 
wojskowych odbyłą narady, których prze- 
bieg był poufny, 

Pod przewodnictwem posła Seydy 
odbyło się zebranie subkomitetu komisji 
konstytucyjnej. Przedyskutowano wnioski 
złożone w komisji konstytucyjnej poczem 
odroczono 'osiedzenie do środy, aby 
kluby mial do zajęcia stanowiska 
w tej sprawie. 

Subkomitet komisji prawniczej pod 
przewodnictwem posła Marka, uchwalił 
dziś przyjąć interpretację przowodniczą” 
cego art. 3 dekretu o najwyższej władzy 
reprezentacyjnej, W myśl tej interpre- 
tacji podpadają załatwienia komisji praw- 
"miczej nie tylko dekrety wydane przez 
rząd Moraczewskiego i Paderewskiego, 
ale także i te dekrety i rozporządzenia, 
które wydana zostaly przez Radę Stanu, 
względnie przez Radę Regencyjna. 

Równocześnie uchwalono zwrócić się 
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Art. 4, Ustawa niniejsza wchodzi w ży: 

cie z dniem ogłoszenia. 
Wniosek komisji do tej ustawy brzmi: 
poleca ministrowi skarbu, ażeby zarzą: 
dził oznaczenie jednostki monetarnej waluty 
polskiej literą „z“ na nazwę złoty, a literą 
„g” na nazwę grosz bez żanych dodatków. 

Następnie uchwalono nagłość kilku wnio- 
sków, a między innymi wniosek p. Kurczaka 
w sprawie natychmiastowej pomocy dla lu- 
dności zniszczonych miejscowości nad rzeką 
Rabką, 

Marszałek proponuje odroczenia dalszych 
obrad do Środy ma godz. 4-tą po południu, 
aby umożliwić komisjom pracę, na co Sejm 
się zgadza, 

Na tym posiedzenie zamknięto, 


A 


Posiedzenie wczorajsze. 


(Wrażenia). 
(Telefonem od wlasnego sprawozd. sejmow.). 


Wczorajsze posiedzenia Sejmu miało 
przebieg bardzo rzeczowy: chodziło o u= 
chwalenie pierwszej ustawy — prawa O- 
pracowanego i sankcjonowanego przez 
przedstawicielstwo narodowe, Pierworo= 
dztwo nie przeszło bez bólów i to cięż- 
kich. Dyskutowano zawzięcie, Powiedzia- 
no mnóstwo długich i niepotrzebnych 
mów, po to chyba tylko, by się popisać 
przed pełną stale calerją. 

Skończono wreszcie na kompromisie, 
a właściwie na rejteradzie, w której n- 
dział wzięły i prawica i lewica i centrum 
na rzecz piastowców. Boć „poprawka* 
posła Grabskiego nie była niczem innem, 
jak wyrażeniem, po trzygodzinnej dysku- 
sji, zgody na stanowisko. posła Witosa, 
Bryla Kiernika, zwalczanych przez ks. 
Starkiewicza, Stolarskiego i Diamanda. 

Dzięki owemu zamiłowaniu do mó- 
wienia, posiedzenie, które według zapo- 
wiedzi trwać miało godziną, przeciąznęło 
się godzin kilka i mimo to nie zdołano 
wyczerpać całego porządku dziennego. 

Sama przez się nasuwa się tedy ko- 
nicezność, ażeby stały regulamin Izby za- 
wierał artykuły, umożliwiające marszał- 
kowi zapobieganie zbytniej gadatliwości 
posłów. 

Po wyczerjujacej—szezególnie dzien- 
nikarzy—pracy bieżącego tygodnia nastą- 
pi dobrze zasłużony odpoczynek, bo na- 
atępne posiedzenie plenarne Sejmu odbe- 
dzie się dopiero w nadchodzycą środę o 
godz. 4 po poł. 

Władystaw Opacki. 
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I Teatr Wielki 


Konstantynowska 16, 


Pełnego zespołu teatru warszawskiego „Mozajka* Rod dyr. St. Bocheńskiego. 


a e6:5 2.0. Warszawka i Krakugi: 


ca r. b. © g. (7.30 w. 


wielka revuetta polityczna w 4 akt, z prologiem i epilog/em St. Kiedrzyń: 

skiego I Reynela, z udzinłem: Jóżwiakówny (Warszawka), Ostoli (Krukn- 

sik), Kidawskiej (Koalicja), Wolińskiego (Wilhelm H), Złoczewskiej (Augu- 

sta Germania) i innych. Balet z pp. Biiiszewskimi na czele. Orkiestra 
pod kierunkiem St. Nawrota. 

Bilety do nabycia w cukierni W-go Gostomskiego codziennie od 10 do 1 


h È i od 5 do 7 wiecz, 2377 
nons: W niedzielę revletta w 3- ch 
o godzinie 4-ej popol. Qd Warszawy do B: rlin? akt. Sarmaticusa 
W niedzielę o godzinie 7.30 wieczorem WARSZAWKA i KRAKUSIK. 


Ostatnio cLmil 


Tylko 4 wysiępy. 


Kronika sejmowa, 


Praca w komisjach. 


Komisja rolna pod przewodnictwem 
posła Witosa i w obecności reprezentanta 
szefa sekcji Makowskiego i szefa wydziału 
reform rolnych Okołowicza obradowała 
nad sprawą wydzierżawienia gruntów le- 
źących odłogiem i zaniedbanych, a to na 
wniosek klubu Piastowców, złożonego 
przez p. Witosa. 

Referent tej sprawy z ramienia ko- 
misji p. Dąbski przedstawił projekt usta- 
wy zmierzający do nadania rządowi prawa 

wydzierżawienia gruntów leżreych odło= 
giem a stanowiących własność prywatną 
wielkich właścicieli ziemskich lub wła- 
sność publiczną, biorąc za podstawę 
| czynszu dzierżawnego ceny przedwojenne. 
W dyskusji zabierali głos obaj przed- 
stawicielo rządu, pp. Władysław Grabski, 
Smola, Maniewski, Staniszkis, Dziennicki, 
Krzyszkowski, Witos i inn! poczem pole- 
cono referentowi ażeby*wespół z przed- 
| stawicielem ministerstwa rolnictwa ustalił 
| projekt ustawy z uwzględnieniem wyniku 


Erna Morena !l 


„Dziennik 
upadłej kobiety”. 


| W przejeździe do Poznania 


Ostatnie Arni! 


„W szponach 
hypnotyzera”.. 


dyskusji. Następne posiedzenie wa środę 
5 marca. p 

Komisja skarbowo-budżetowa odbyła 
dziś zebranie, pod przewodnictwem posła 
Głąbińskiewo. Za strony rządu byli obecni 
minister skarbu Englich, dyrektor pol-: 
skiej kasy pożyczkowej Karpiński i na- 


ZE wydziału ministerstwa sprawie- TEATR Sri ną nit "a 
wości Timel. Komisja zastanawiała się 7.30 lgt a 
nai projektem waluty ì uchwaliła zapro- wn iesz=zka karnawału 
jektować plenum Sejmu nazwę „zloty“ Wtorek 

zamiast Lecha na okreśienie jednostki „CZARDASZKA” 


monetarnej. Goldstein Serbe 

Reterat tej sprawy na plenn" po- 
wierzono p. Rządowi.yNastępnie omawiano 
zamiar rządu ograniczenia ilości bankno- 
tów krążących w państwie i lokatę czę: 
ści tych banknotów w pożyczce państwo- 
woj. Nakoniec rozdzielono reterentom de- 


krety t wmoski jakie wpłynęły ze Sejmu. 
Poutne narady w sprawach wojskowych. 

Komisja wojskowa pod przewodnie» 
twem p. Janusza odbyła onezdaj wieczo- 
rem po plenarnym posiedzeniu Sejmu po- 
siedzenie celein rozpatrzenia wniosku pp, 
Skarbka i Korfantego o poborze i wnio- 
sku pp. Adama i towarz. 6 pomocy dla 
Lwowa, F 

Na zebrańie przybył osobiscie Na- 
czelnik Państwa w charakterze naczelne- 
go wodza, ażeby poinformować komisję o 
stanie organizacji wojska, Z naczeluym 
wodzem przybył generał Leśniewski, ga- 
stępca szefa sztabu geueralnego pułk. 
Haller i major Kasprzycki. Obrady były 
poufue i przeciągnęły się do późnej nocy. 


——0)0—— 


Komunikat polskiego sztabu generalnego 


z dnia 28 lutego. 
Litwa i Białoruś. 
Grupa gen. Iwaszkiewicza, 
Na całym froncie obustronna działal- 
ność wywiadowcza, 
Grupa gen. Lisowskiego. 
` Nasze oddziały pod dowództwem majo- 
ra Łuczyńskiego zajęły Drohiczyn, oskrzydlo- 
ny od północy. Nieprzyjaciel po walce opn- 
ścił miasto i wycofał się do Janowa. 
Wołyń. 
Grupa gen. Rydza Śmiglero, 
Potyczki patroli wywiadowczych na pół- 
noc od Porycka i Twerdynia. 
Galicia wschodnia: 
Zawieszenie broni. 


Grupa zactodn'a: 

Z wyjątkiem drobnych utarszek z pa 
trolami niemieckimi pod Lolnem i Bobrówk: 
ma całym froncie spokój, Na odcinku Kopa 
niekim zawarto rozejm, Pod Lesznem rzadka 
strzęlanina kulomiotów niemieckich, 


Erupa południowa: 

Pod Rawiczem i Jutrosinem oraz Odo 
lanowem, pod Krotoszynem nieprzyjaciel w 
dalszym ciągu ogniem kulomiotów niepokoił 
nasze posterunki, Pod Teklinowem i Ligota 
odparto patrole niemieckie, które wbrew miej- 
scowemu rozejmowi nacierały na nasze po- 


sterunki, 
Szef sztabu. 


Pumie Francji 1 Palsta 


(Telef. od nasz. koresp.) 
Warszawa, 28 lutego. 
„Gazeta Warszawska* dowiadu- 
je się, że w wojskowych i politycz- 
nych sferach francuskich powstał 
zamiar  bęzpośredniego połączenia 
Francji z Polską pasem, który ma 
przejść przez Szwajcarję, południowy 
Tyrol, Jugosławję i Czechy. 
Zdaniem powag wojskowych 
francuskich, taki pas uniemożliwiłby 
wszelkie pląny militarne Niemiec, bo 
oddzielłby je od sprzymierzeńców: 
Austryi, Bułgarji, Tureji, a powtóre 
ująłby Niemcy w mocne kleszcze 
Francji i Polski. 


Romnikacja ze Lwowem wolna! 
(P.-A, T.) 
Kraków, 28 lutego, 


Dzienniki donoszą, że wczoraj rano 
o godz. 5 przybył tu pierwszy pociąg o- 
sobowy ze Lwowa, który nie był po dro- 
dze ostrzeliwany przez rusinów. 


Czegi nie respekiną umów międzynarodowych. 
(Es „AST TYJe 
Kraków, 28 lutego. 


Komisja rządząca komunikuje: Podczas 
obsadzania linji demarkacyjnej wojska cze- 
skie, cofając się, ostrzeliwały silnym ogniem 
polskie oddziały. Po oiu stronach są zabici 
i ranni. Czesi obsadzili linją kolejową Ko- 
szyce-Bogumin, a tem snmem połowa po- 
wiatu cieszyńskiego znajduje się w okupacji 
czeskiej. Linja kolejowa Cieszyu-Jabłonków 


W zastępstwie szefa sztabu 
generalnego Haller, putk. 


„  Romunikat polski (Poznańskie). 


Poznań, 28 lutego, 
Komunikat głównego dowództwa z 
dnia 27 lutego. 


Grupa północna 
Na większej części frontu zupełny spo- 
koj, Jedynie pod Turkowem i Jeżowem na 
Kujawach nieprzyjaciel przez całą noc ostrze- 
posterunki, Pod Nakłem ostrze- 
pawi. Paterek. 
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jest w rękach polskich, Tak ża władze koles 
jowe polskie, obsadziły wszystkie stacje, aż 
da ostatniej stacji przed Boguminem t.j. do 
Piotrowiny. Ruch kolejowy: do Cieszyna roz= 
peeznie się w sobotą. Przez Bielsko i Bole- 
chów będą kursować 2 pary pociągów, 


kiętectwa rzęgkie. 
(P. A. T.) 


Kraków, 28 Intego. 


Z komisji rządzącej komunikują: Roko- 
wania w sprawie ruchu kolelowego między 
Krakowem a Boguminem do Wiednia, miały 
się odbyć na zaproszenie czeskieh władz ko- 
lejowych we Środą w Pruchni. Konferencja 
ta nie przyszla do skutku z powodu nie sta- 
wienia się czeskiej komisji kolejowej. Czesi 
przysłali tylko zawiadomienie do Pruchni, 
aby polska komisja kolejowa ziawiła sią 
w Cieszynie, gdzie odbędzie się konferencja. 
Po przybycin polskiej komisji kolejowej do 
Cieszyna okazało cię, że czesi wyjechali 
z Cieszyna do Bogumina. Rađa narodowa 
rieszyńska zawiadomiła wydzini komunikacyj 
ny komisji rządzącej w Krakowie, że konfe- 
rencja z czeską komisją kolejową odbędzie 
się w Cieszynie w piątek o g. 12 w poludnie, 


Litwa thre samodzielności 
(P. A. T.) 
Berno Szwajcarskie, 28 lutego. 


Litewskie biuro informacyjne w Lo- 
zannie donosi, że delegaci litewscy na 
konferencję pokojową Gabryn i ks. ka- 
nonik Ciszewski przedłożyli w Paryżu 
komisji dla spraw rosyjskich, na której 
czele ma stanąć ambasador Noulens na- 
stepujące życzenia: 1) Litwa żąda zupeł- 
nej samodzielności; 2) Litwa żąda od en- 
teoty uznania jej samodzielności; 8) Li- 
twa pragnie żyć w jaknajlepszych sto= 
sunkach ze swoimi sąsiadami, 


Kiba wykrycia składów broni w. Rratowia, 


(P. A. T.) 
Kraków, 28 lutego. 


Dzienniki donoszą, że % powodu wykry= 
eia tajnej organizacji żydowskiej na Kazi- 
mierzu aresztowano dotąd porucznika Billin- 
ra, kierownika tej organizacji, którego jako 
wojskowego odstawiono do sądu wojskowe- 
go, 8 dalej porucznika Fassa superarbitro= 
wanego, oraz szeregowca Ungiera. ‘Weiss, 
który pełnił w kwa: funkcje podolicera, 
zdołał uciec. Sledztwo obejmuje oprócz wye 
mienionych aresztowanych przeszło 150 osób, 
których związek ze wspomnianą organizacją 
w charakterze szeregowców został ustalony. 
Ustalono też, że ludzie ci pobierali żołd w 
wysokości 15 koron dziennie. Oprócz tego 
obejmuje śledztwo wiele osób, których zwią: 
rek z organizacją był luźniejszy, lub też na 
razie nie jest dokładnie znany, wszyscy ci 
pozostają na wolnej stopie. 


Dokola rokowań pokojowych. 
(P. 4. T) 
Berlin, 238 lutego. 


Na posiedzeniu komisji rozejmowej 
» Spaa 26 b. m. generał Nadent, jako za- 
slępca marszałka Focha, oświadczył, że 
posiedzenia mogą rozpocząć się dnia 4 
marca, gdyż brak delegatom odpowied- 
nieh danjch w kwestjach, nad którymi 
ma się obradować, a jeśli Niemcy chcą 
żywność, to muszą dostarczyć odpowied- 
miej ilości okrętów. Protestując przeciw 
ponownej zwłoce Niemcy oświadczyli, że 
położenie wewnętrzne w rzeszy niemiec- 
kiej nigdy nie bylo jeszcze takie grożne 
jak teraz a to z powodu rozruchów i 
sirajków, które są tylko wynikiem braku 
ży wiości, 


tanieregcją w sprawie linji demarkacyjnej, 
(FP. A, 105 
Berlin, 25 lutego. 


Riuro Wolffa donosi: 

Rokowania komisji rozejmowej i na» 
rzelnego dowództwa wojskowego w Spra* 
wie linji demarkacyjnej, jak się dowiadu- 
jemy, wydało ten wynik, że miasto Mię» 
dząchód (Birnbaum) nie dostanie się w 
posiadanie polaków, Rozirzyvsjącem dla 
stanu posiadania nie jest linja demarka- 
cyjna w ostatnim rozejmie, lecz ta, którą 
teraz uchwalono w Berlinie. 


Bezrobotni w Berlinie, 
(P; ATS 
Berlin, 28 lutego. 


Liczba bezrobotnych w Berlinie wy- 
nosi 275,577. 


Liemeskowenie kłamstw niemieckich. 
(P. A. T.) 
BEAM 28 lutego. 


Naczelna rada ludowa wysłała tele- 
gram iskrowy zwracający się przeciw 0* 
szczerstwom, jakie niemcy w ostatnich 
saasąch rozsiewalj © naszych żołuiezzach. 


; ustawodawczego; który 
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Kongres rad robotniczych i żańierskich. 


(P. A. 15 
Monachium, 28 lutego. 


Kongres rad robotników i żolnier= 
skich oraz rad chłopskich całej Bawarji 
zebrał sie 25 popołudniu w gmachu sej- 
mowym. Kontrola była bardzo ścisła. Na 
ścianie nad prezydjum zawieszono portret 
Eisnera przybrany wstęsami czerwonymi 
i czarnymi. Na kongresie przedstawiono 
wniosek o rozstrzygającym znaczeniu, 


| Wniosek ten brzmi: Seim ze względu na 


własne: swoje bezpieczeństwo ma pozostać 
odroczonym, a kongres rad (prowizorycz* 
na rada narodowa) jest dzierżycielem naj- 
wyższej władzy, aż do zebrania aię ciała 
c ma być zwołany 
na podstawie nowo uchwalić się mającej 
konstytucji 

Członek rady centralnej przewodni- 
czący Nikisch zagaił obrady wspomnie- 
niem pośmiertnem po Eisnerze. Izba wy- 
sluchała tych slów stojąc. Gdy Nikisch 
napomknął o zamachu na Auerze domaga- 
no się głośno ukarania winnego tego za- 
machu. Przewodniczący zapewnił, że wdro- 
żone jest śledztwo a winnego dosięgnie 
kara. 

Następnie Krepelia doniósł o uwię- 
zieniu zakładników celem zabezpieczenia 
rewolucji, oraz że oprócz uwięzionych znaj- 
duje się na liście jeszcze 50 oficerów i 
studentów. Bądą oni natychmiast uwię- 
zieni, jeśli okaże się działalność przeciw 
rewolucyjna. Za zabicie 1 rewolucjonisty 
będzie bezzwłocznie 10 zakładników roz- 
strzelanych. Stan oblężenia potrwa da- 
lej tylko od 1 marca godziny policyjne 
przesunięte będą od 7 na 9 wieczór. Ga: 
zety, burżuazyjne wychodzą od dziś pod 
cenzurą prewencyjną. Poczta lotnicza roz- 
poczyna pracą celem rozpowszechnienia 
po całych Niemczech pism objaśniających. 
Członek rady Zauber oświańczał, że pod- 
czas, gdy pierwsza rewolucja zrzuciła jarz- 
mo książąt, to druga musi zrzucić jarzmo 
kapitału i burżuazji. Odbywa się pochód 
idei rad. Przyszedł koniec parlamenta- 
ryzmu, 

Przywódca bolszewików członek ra- 
dy centralnej Levien żąda calej władzy 
dla rad robotniczo-żołnierskiej, Burżuazja 


Telegram ten brzmi: Niesłychanym kłam- 
stwom niemieckim o żołnierzach polskich, 
rozpowszechnianych w dniu 27 b. m. Za- 
dają kłam w sposób niezb ty świadectwa 
sióstr niemieckiego czerwonego krzyża. 
Pozostałe one przy ranuych w Zielonej 
w dniu 7 b. m, są zdrowe i wyjechały do 
Niemiec. Znany oddawna sposób kłamli- 
wych doniesień niemieckich nie wymaga 
bliższych komentarzy. 


co Niemy muszą zwrócić Polgte? 
(R. A/T): 
Kraków, 28 lutego. 


W konferencji z Paryża pod datą 20 
lutego donosi „Ozas“: Polska ma do żą- 
dania od Niemiec zwrotu bastępających 
sum: 1) 860 miljonów marek zlożonych 
przez Niemcy w bankach berlińskich na 
rachunek polskiej krajowej kasy pożycz= 


. 


| kowej. 2) Około 2 1 pół miljarda marek 
| w bankach niemieckich, które wycofane 
będą z oblezu z» chwilą wprowadzenia | 


własnej waluty. 8) Sumę kilku miljardów 
marek z tytułu niezabłaconych przez Niem- 
cy rekwizycji nałożonych na miasta, kon- 
trybucji pośrednich i z tytmu praw wo- 
jennych. Wszystkie te 8 pozycje przed- 
stawiają pretensje bezsporne w odróżnie- 
niu od szeregu pretensji z dziedziny praw 
pośrednich, które będą wymagaly osobne- 
go traktowania. Zapotrzebowanie ekono- 
miczne Polski, pisze dalej „Ozas“, usta- 
nowione zestało przez ekonomicznych de- 
legatów polskich w Paryżu w następują 
cych liczbach: 2 miljardy franków na za- 
kupno surowców i maszyn, 1 miljard frat- 
ków na astalenie nowej waluty polskiej, 
1 miljard franków na roboty publiczne 
oraz na podniesienie produkcji rolnej w 
kraju, pół miljarda trauków na zakupno 
lokomotyw i wazonów. Razem 4 i pół 
miljarda franków. 


lie hodie Lonierencji na wyspach 
Miążęcyh 
Paryż, 28 lutego- 
(P. A. T.) 


Depesza Havosa. Tardien oświadczył | 


dziennisarzom, że myśl konferencji na 
wyspach Kiążęcych jest już porzucona, 
Sprzymerzeńcy którzy mają na myśli 
przywrócenie ładu i porządku w Rosji 
rozpatrują środki, jakim w tym celu roze 
porządzają, Dla utrzymania przyszłego 
pokoju uważauem jest za niezbędne, by 
Rosję uwolnić od żywiołu, które ja ^ac- 
nie pogiążają w anarchją. 


|! decyzję w tej sprawie. 


! Polski i 


nie potrzebnje wcale wolności. Mówca od- 
czytuje skreślone przez cenzurę monachij- 
ską sprawozdanie o pierwszym przeslue 
chaniu sprawcy zamachu na Fisnera, Wy- 
nika z tego, że czyn ten nie był wyply- 
wem Mie. spisku lecz wyszedł wy= 
łącznie % inicjatywy mordercy. Levien do- 
maga? sią natychmiastowego ustanowice 
nia trybanału rewolucyjnego s człon- 
ków rad. 


Deputacja wysłana przez wielkie zero- 
madzenie robotników zażądała wstepu i 
została dopuszczona bez przeszkód. Rze- 
cznik deputacji marynarz zażądał w imie- 
nin 5,000 zgromadzonych robotników i żoł- 
nierzy natychmiastowego obwołania repu- 
bliki rad, Oklaski wśród części kongre. 
su i na trybunach, Dalej przedłożył mów- 
ca żądania bolszewickie i domagał się zło- 
żenia % urzędu niezawisłego socjalistą 
Dirra oraz komendanta dworca, 2 chłoe 
paków na pół rozebranych ukazało sie na 
trybunie 1 pokazywało ciało swoje noszą- 
ce ślady znęcania się nad nimi komen- 
danta dworca. Kongres uchwalił wybrać 
komisję śledczą dla tej sprawy. Tymcza* 
sem pojawili Bię na sali Haze i Barth. 
Przewodniczący udzielił głosu Barthowi, 
który oświadczył, że w chwili tej najbar= 
dziej odpowiedzialnej jaką Bawarja kie- 
dykulwiek przechodziła proletarjat nie- 
miecki i międzynarodowy zewsząd spo- 
gląda na ilonachjum. Uchwała może pro- 
wadzić albo do fatalnych następstw albo 
do powodzenia rewolucji, Na tym z po- 
wodu spóźnionej pory'wobec godziny po- 
licyjnej odroczono obrady do czwar- 
tku. — 

Wszystkie wychodzące w Monachjum 
pod cenzurą prewencyjną dzienniki zamie- 
ściły dnia 20 odezwą rady'centralnej do 
Prus. Odezwa wystosowana jest pod adre- 
sem Weimara i Berlina i wzywa Scheide» 
mana; ażeby zaniechał wszelkiej interwen- 
cji i żadnych żelaznych dywizji nie wysy- 
łał, bez wzgłędu na to cokolwiekby naj- 
bliższe dpi przyniosły w Monachjnm. Nie- 
chaj nikt nie waży sią naruszać praw za 
strzeżonych Bawarji, gdyż w przeciwnym 
razie Niemcy i rzesza mogłyby runąć. 


O rachodnią granicę Menier. 
(P AT.) 
Paryż, 28 lutego. 

Depesza Harasa: Rada wojenna wiel- 
kich mocarstw skończyła wysluchanie dele- 
gatów i od poniedzialku zajmie sią badaniem 
wielkich zagadnień, oczekujących rozwiązania, 
a mianowicie sprawą ustalenia zachodniej 
granicy Niemiec i podziału terytoriów, poło- 
żonych na wschodnim wybrzeżu * Adryjatyku. 
Wszystkie komisje nawet te, których zada- 
niem jest naprawa szkód, powinny skończyć 
swoje prace do 8 marca b. r, Wysylka dy- 
wizji polskiej Hallera wciąż jest jeszcze w 
zawieszeniu. Najwyższa rada wojenna zażą- 
pała telegraficznie od rządu polskiego wyja- 
śnienia w sprawie środków, jakimi bądzie 
mógł rozporządzać korpus elspedycyjny i co 
do sytuacji na linji kolejowej Gdańsk-Toruh, 
której wojsko to ma użyć. Natychmiast po 
otrzymaniu odpowiedzi mocarstwa powezmą 


Podatek od rysów wojeamych w Amorto, 
(P. A T) 
AAEN 28 lutego. 


Biuro Reutera donosi z Waszyngto- 
nu, że Wilson podpisał projekt ustawy 
nakładajęcej na zyski wojenne podatek 
w łącznej sumie 5 miliardów dolarów. 


Rękawica rzecona w twarz koalicji. 


(AT) 
Lozanna, 28 lutego. 


Omawiając wiadomość, że niemcy 
mieli rozpocząć olenzywę przeciw po- 
lakom „Daily Graphie“ pisze: Ententa 
ponosi wielką odpowiednialność wobec 
powinna stosownie postąpić. 
Sojusznicy posiadają broń niezawodną 
swoją silę, Doskonałe ich położenie po= 
zwala im eweulualuie na szybką i sku- 
teczną inwazję do Niemiec. 

W tej samej sprawie bisze „Daily 
Chronicie* Wszczęcie olenzywy przeciw 
polakom to rękawica rzucoda w twarz 
najwyższej radzie wojennej sojuszników, 
Jeżeli najwyższa rada wojenna schyli 
czoło przed tym faktem i nieda marszał- 
kowi Fochowi pełuomocnietwa do zawar- 
cia rychłych i skutecznej ugody, to jej 
władza w Eoropie środkowej i wschod- | 
niej będzie narażona nu. szwank prze% | 
powstanie nowej hegemomji niemieckiej. 
Wszakże walczyliśmy o to, aby położyć . 
kres tej hegemomji. W takich warun= j 
kach żaden związek narodów utworzony | 
„a mocy papierowej konwencji Die stanio ' 
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już podpisana 


się pewnym, prawdziwą lipą I nie zażegn8 
ewentualnych dalszych wojen. Źdaje Bią, 
że nie tylko powinniśmy zmosić niemców. 
do „spełninnia warunków rozejmu tat, 
ażeby nie mogli nie uzyskać przez pēs 
nowne rozpoczęcie kroków nieprzyjaciele 
skich, lecz również domagać sią kosztem 
Niemiec nowych dodatkowych rękojzuł, 


Ameryka wober Lig! narodów, 
(P. A. T.) 
Waszyngton, 28 lutego. 


Iskr. Pan Daniels, minister marynarky, 
wygłosił mowę, w której stwierdza, żo roze 
poczęła sią dla narodu amerykańskiego nowa 
epoka i że spada nań obowiązek poparcia pro- 
jektowanego związku narodów. Zgodnie z dok= 
tryną Monroego naród będzie musiał rozwinąć 
olbrzymią swoją siłę, by osłonić mtoresy Ame- 
ryki aż po wyspy Ziemi Ognistej. Musimy 
wziąć na siebie, mówił Daniels, znaczną część 
odpowiedzialności, by działać wspólnie z wszy- 
stkiemi narodami wolnymi i zapewzć spra- 
wiedliwość i pokój całemu światu. W prze 
ciwnym razie musimy ponieść ciężar wydate 
ków wojskowych i niebezpieczeństwo militas 
ryzmu, jakie za sobą pociąga tak decyzja.. 


| Lirowie Clemenceau. 


Paryż, 28 lutego: 
(P. A. T.) 


Depesa ITavasa. W poniedziałek p, 
Clemenceau zamierza podjąć na nowo 
przewodniczenie w komisji konferencji 
pokajowej. Na dzisiejszem posiedzeniu 
przedstawiciele wielkich mocarstw siła 
dali p. Clemenceau serdeczne życzenia % 
powodu cudownego uratowania, P, Cla- 
mencean jest pełen energji i sprężystości 
jak zazwyczaj. W dzisiejszych naradach 
nie brał udzialu, omawiał tylko z panem 
Targiea wnioski odnoszące się do granicy 
francusko-niemieckiej. 

W ciągu dnia p, Clemencean odwie- 
dził prezydenta Poincare a wieczorem był 
w ministerstwie wojny, gdzie rozmawiał 
% marszałkiem Fochem | z p. Tardieu, 


Wstrzymanie demobilizacji wojsk angielskich 
(Po, 45 T) 


Hamburg, 28 lutego. 


Wedle ostatnich wiadomości na ra- 
zie wstrzymano demobilizacją wojsk Ane 
giełskich. Podobno istnieje w decydują» 
cych kołach enteuty zamiar obsadzenia 
Berlina, a nawet calych Niemiec. Zumiar 
ten powstał na tle ostatnich mtosunków 
w Niemczech. 


Warszawa. 


(Telefonem od własnego korespondenta) 


Delegacje u Naczelnika państwa, 


W dniu 26 b. m. przybyła do Naczelk 
nika państwa delegacja robotników salino- 
wych z Bochni i złożyła hołd w imieniu Ind- 
ności robotniczej kopalń soli, ornz wręczyła 
upominki w postaci brył solnych i postuinen= 
tu z soli kamiennej, wyobrażającego biast Na- 
czelnika. 

W dniu 28 b. m. przedstawiła się Na- 
czelnikowi państwa delegacja komitetu obro- 
ny Lwowa w osobach dr. Łozińskiego, pre= 
zesa izby adwokackiej lwowskiej, pana Go- 
dlewskiego, rektora politechniki lwowskiej, 
radcy Zajączkowskiego i dr. Ireny Pannen- 
kowej. Zlożywszy hołd Naczelnikowi, przed- 
stawila delegacja sytnacją we Lwowie w zwią: 
zku z ostatnim. walkami i złożyła memocjał, 
zawierający szereg dezyderatów komiteti. 

dnia 28 b. m. była u Naczelnika 
państwa delegacja kola polaków ziemi rus- 
kiej w osobach panów Zdzisława hr. Gro- 
cholskiego, Wiktora Gutowskiego i Ignacego 
Balińskiego, Delegacja miała na celu okre- 
ślenie zasadniczego stanowiska kola w sprar 
wie kresów południowo-wschodnich. 


Delegaci na kongres pokojowy. 


Ministerstwo handlu i przemysłu w po- 
rozumieniu z biurem prac kongresowych de- 
legowało do Paryża, do udzialu w pracach 
kongresowych w charakterze rzeczoznawców: 
znanego geologa prof. uniwersytetu Iwow= 
skiego d-ra Rudolfa Zubera, d-ra Walerego 
Łozińskiego, oraz inż. Rygiera. 


Zmiany w miniserstwie wojny. 


Nominacja gen. Leśniewskiego została 
przez Naczelnika państwa i 
kontrasygnowana przez prezydenta ministrów. 
Jednocześnie gen. Sosnkowski mianowany 
został wieeministren spraw wojskowych, 8 


| temsamejn opuszcza stanowisko dowódcy gê- 


neralnego okręgu warszawskiego. Stanowi- 
sko to obejmie general - porucznik Karol 
'Frzaska=Durski, b. komendant legionów, 
Równocześnie nastąpić ma roorganiza* 
cja panującego qbecnie apiratn wojskowego. 
Zostanie zniesiona odrąbna orzanizacja sztae 
bu generalnego którego wszysikie agendy 
przejść mają dó odnośnych departamentów 
ministerstwa spraw wojskowych. 


Przy naczelnem dowództwie na czas 
wojny pozostanie t. zw. grupa operacyjna 
sztabu generalnego, mająca na celu wyłą- 
anie zadania wojskowe. 


Przejęcie poczty w Galicji i na $ląsku. 


Rada ministrów upoważniła ministra 
poczt i telegralów do formalnego objęcia w 
zarząd wszystkich nrządzeń pocztowych tele- 
graficznych i telefonicznych byłego zaboru 
austryjackiego, t. j.. Galicji i Śląska Cieszyń- 
skiego. 


Zniesienie sekwestru. 


Minister przemysłu i handlu zniósł se- 
twestr na nasiona rzepaku, lnu, Ipianki, ma- 
ku i słonecznika, oraz olejów: rzepakowego, 
lnianego, słonecznikowego i kokosowego, a 
padło sekwestr na pokosty, farby olejne, la- 
kiery, pasty do obuwia,- zaprawy do podłóg 
i maknchy, 


Kartofle dla Królestwa. 


Do Skalmierzyo wyruszyły z Poznania 
pociągi z kartoflami. Z tego transportu 200 
wagonów przeznaczono dla wydziału zaopa- 
trywania m. Warszawy, 200 wagonów dla 
wojskowego urzędu gospodarczego w War- 
szawie, 100 wagonów dla wydziała zapro- 
wiantowania m. Łodzi, 50 wagonów dla woj- 
skowego urzędu gospodarczego w Łodzi i 
wreszcie 150 wagonów dla wydziału aprowi- 
zacyjnego w Sosnowcu. 


RBA O ROP RIOT D ETER KA BK DĄ TTE TEL S ORA 


TEATR POLSKI (Cegielniana 63) 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 
Bobota dnia 1 marca, po południu o godz. 4 po 
eenach najniższych. Występ Fertner-Wisniewskiej 

IEDNA DZIEWCZYNA*, Wodewil w 6 obr. L. 

wenna, Wieczorem o zodź, 7.30. Występ W, 

Biegańskiego „WET ZA WET*, Sztuka w 3 aktach 
D. Niccodemiego, Reż. W. Biegański. 


Niemieckie sztuczki. 


- Prusacy w dalszym ciągu, tak jak na 
początku wojny, posługują się aeroplanami, 
aby z nich zrzucać proklamacje, mające oba- 
łamucać ludność polską. 

W Wielkopolsce sztuczka taka nie 
przydałaby się im na nic, natomiast robią 
z niej użytek na Górnym Sląsku. 

Oto otrzymaliśmy następującą odezwę, 
srzuconą przed kilku dniami z aeroplanu 
w Gliwicach. 


Kto mówi nieprawdę? 


Wielkopolacy obiecują: 
Jeżeli Górny Slązk do Polski 


rzyłączony zostanie, to w chle- 
wie każdy robotnik będzie miał 
jedną krowę i kilkanaście swin, 


To byłoby możebne tylko wtedy, gdy 
Polska miałaby więcej bydła jak Niemcy, 


Co jest prawda? 


Polska ma licząc na kilometr kwadra- 
towy około 15 bydląt, 7 owo i kóz 
i 4 Bwin. : 
Niemcy mają licząc na kilometr kwa- 
dratowy około 87 bydląt, 17 owo i kóz 
141 swin więc mają 2/4 razy więcej 
bydła, chnet t/, razy więcej owo i kóz 
i więcej jak 8 razy swin jako posiada 
Polska, W Polsce liczy się na 1000 
mieszkańców 39, na Górnym Slązku 188, 
w innych pruskich prowincjach wschod- 
nich więcej jak 500 swin, 


Ta tłusta swinia zagraniczna, coś 
ty, Górnoslązaku, jadłeś przed 
wolną, nie przychodziła z Polski 
ale z Ukrainy. Ukrainy dostarczać 
będą tylko Niemcom, nie Polakom. 
Jeżeli Górny Slązk przyłączony zosta- 
nie do Polski, to ty, Górnoślązaku, jeśo 


będziesz twoją kwaśną kapustę na 
przyszłość bez swinskiego mięsa. 


ięc rozważaj sobie! 
V Nie daj się skłamać! 


Na drugiej stronie taką samą odezwą 
wydrukowano w języku niemieckim. 

Tekst polski, pełny błędów językowych 
i gramatycznych, dowodzi, kto go pisał, że 
nie polak, lecz prusak, który nie chce utra- 
ció górnośląskich kopalń węgla. 

Lnd górnośląski zrozumie doskonale 
żel odezw i nie. da się obałamucić, ani 
«„sSkłamać* przez prusaków. Lud ten, niem- 
czony od wieku XIV, a od lat 50 uczony 
języka polskiego przez Miarkę, Napieral- 
skiego, Korfantego i innych działaczy pol- 
skich, pragnie połączenia z Polską, bije 
w nim bowiem serce szczerze polskie, 

To też aeroplanowe sztuczki pruskie 
budzą jedynie uśmiech politowania nad tymi, 
którzy całe szczęście ludzi upatraje w „Świń- 
kiem mięsie w kwaśnej kapuście, 
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Sobota, 1 maeror 101 m 


Na zasadzie rozporządzenia Ministra 
Przemysłu į Handlu z dnia 15 i 17 lute- 
go b. r. znosi się z dniem 25-20 lutego 
sakwestr i ograniczenia (przepustki) prze- 
wozu wewnętrznego na niektóre przed 
mioty metalowe, jak dzwony, kokile, kon 
strnkcje żelazne, kotły, maszyny wszelkie 
i ich cześci, matryce, piorunochrony, pły- 
ty podłogowe, przedmioty domowego i 
kuchennego użytku, resory, rury i ich 
łaczniki, rynny, utensylja warsztatowe, 
walce i ich części, wyroby z żelaza wal- 
cowanego, zbiorniki żelazne. 

Natomiast utrzymuje się nadal se- 
kwestr i obowiązuje przymus przepustko- 
wy na rudy wszelkich metalów, surowieo 
żelazny, inaczej „surówka*, łom żeliwny, 
inaczej fragment, szmele żelazny wsze|- 
kiego rodzaju, kuty i lany, żelazo walco- 
wane (płaskie, fasonowe, uniwersalne i te da 
blacha żelazna i stalowa. 

Nastepujące metale w stanie suro- 
wym i stopy ich, szmele, alewki, odpadki 
j blachy: miedzi, mosiądzu, bronzu, glinu 
(aluminium), niklo, cyny, cynku, ołowiu, 
platyny, srebra i wszelkich metali łożys- 
kowych. Przewodniki elektryczne i kable. 
Sta! sprężynowa i narzędziowa wszelkich 
gatunków. J 


Wydział surowców wojennych 


w Łodzi, ulica Cegielniana Ñ 18. 


ŁÓDŹ. 


Komisarz Ludowy ob. A. Rżewski. 


Przykrem echem rozeszła się po 
mieście wieść o zwinięciu od 1-go marca 
r. b. Komisarjatu Ludowego na m. Łódź, 
włącznie z tem, o ustąpienia ob. Ale- 
ksego Rżewskiego ze stanowiska komisa- 
rza ludowego, 

Nie będziemy podawali. tu danych 
biograficznych komisarza ob. Rżewskiego, 
gdyż jego przeszłość ideowa i nieskazi- 
telna znana jest w szerokich kołach spo- 
łeczeństwa, chcemy tylko zatrzymać się 
krótko nad jego urzędowaniem na stano- 
wisku komisarza ludowego. 

Czwartego grudnia r. ub, został ob, 
Rżewski mianowany komisarzem ludowem 
m. Łodzi. Ludowy gabinet Moraczew 
skiego, utworzył to stanowisko, zamiast 
komisarjatu rządowego, czyli przedsta- 
wicielstwa władzy państwowej. Jednakże 
stanowisko komisarza ludowego tym się 
różniło od rządowego, że, prócz czynności 
administracyjnych, została mu powierzona 
obrona klas pracujących, 

Było to jakoby zmartwychwstanie 
owych trybunów ludowych antycznego 
Rzymu, którzy mieli prawo ingerencji oraz 
wstrzymywania nchwał wszelkich wyż- 
szych urzędników rzymskich. 

Może nigdzie w Republice Polskiej 
placówka komisarza ludowege nie była 
tak poważną i odpowiedzialną jak w Łodzi. 

W Łodzi codzień napływały tysiące 


byłych jeńców rosyjskich i niemieckich, 
przemysłu nie uruchomiono, robót publi- 
cznych nie podjęto ze względu na porę 
roku. Sytuacja była poważna — mas 
bezrobotnych wzrastały, a głód i nędza 
są m doradcami, 

otrzebna była silna reka, jasn 
umysł i bardzo dużo taktu i dobrej woli. 
Chwilami sytuacja była tego rodzaju, że 
jedna iskra wystarczyłaby dla wzniecenią 
strasznoga pożaru... 

Jednakże ob. Rżewski zdołał na 
swem stanowisku dokonać tego, że mimo 
napięcia w najwyższym stopniu stosun- 
ków międzyklasowych do żadnych eksce- 
sów nie doszło. 

Ob. Rżewski był wszędzie. Spotkać 
go można było na wszelkich posiedze- 
niach, zgromadzeniach i zebraniach. Wszę- 
dzie przemawiał za utrzymaniem ładu i 
spokoju w imię szczytnych haseł ideo- 
wych. Starał się łagodzić sprzeczności 
klasowe, które tak wyraziście zarysowują 
się w obecnej ciężkiej chwili. 

Znamieunem jest, że ob. Rżewski 
prócz zaufania klas pracujących, cieszył 
się wielkim posłuchem również w sferach 
burżuazyjnych naszego miasta. 

l tylko dzięki temu zdołał w bardzo 

wielu wypadkach usunąć grożące miastu 
niebezpieczeństwo. 
„., Jego akcja w sprawie bezrobotnych 
i teroru ekonomicznego nacechowana była 
taktem i głębokiem zrozumieniem rzeczy. 
To też obie strony, przemysłowcy i ro- 
botnicy, zwracali się do niego, jako do 
swego przyrodzonego rozjemcy, 

Ob. Kżewski okazał się dzielnym i 
sumieunym pracownikiem na niwie Spo- 
łecznej. Pracował na swem stanowisku 


do 16 godzin na dobę, załatwiając dzien: | 
| 


nie przecięciowo 70—80 interesantów. 
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Każdemu służył radą i pomocą, w miarę | 


swcj. kompetencji, 
„oszędzał udawania 
*ministerjów do 


Biednej ludności za- 


i 


się dą poszczególnych | i 
Wargrawy 1 załatpiwł f nywolonys Przedstawiciel łódzkiej Rady 


sprawy na miejscu, komunikvjąc sie z 
odpowiedniemi władzami w atolicy. Inter- 
wenjował stale, gdy została dokonaną 
jakakolwiek niesprawiedliwość, To też 
ludność zwracała się doń jako do swego 
prawowitego obróńcy. 

Obecnie sekcja samorządowa mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych uznała dal- 
sze istnienie komisarjatu ludowego w 
Łodzi za zbędne. Jednem pociągnięciem 
pióra przekreśliła placówkę, bez której 
szerokie masy robotnicze w Łodzi nie 
zdołają często sobie dać rady, 

Ustępującego komisarza, który wy- 
kazał niezwykłą lojalność i bezstronność, 
najszersze warstw społeczeństwa pożez= 
nają z żalem, wdzięczni mu za wszystko 
to, co uczynił dla dobra naszego miasta. 

Z. L. 
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Wiadomości bieżące. 


Radcowie ministerialni w Łodzi, 


Ministerstwo Spraw wewnętrznych 
wydelegowało do Łodzi radców minister- 
jalnych — ob. Wacława Komorniekiego, 
Avgusta Furuhlejma, których zadaniem 
będzie badanie panujących w niemieckich 
stowarzyszeniach i związkach stosunków, 
jak również wyświetlenie stosunku tych 
stowarzyszeń do b, władz okupacyjnych i 
Państwa Polskiego. 

Wczoraj w kolmisarjacie ludowym, 
odbyło się pierwsze posiedzenie komisji 
z zaproszonymi przedstawicielami władz. 


Z okręgowej Rady szkolnej. 


Następne posiedzenie Rady szkolnej 
okręgowej m. Łodzi, odbędzie się w po- 
niedzialek, 10-go marca r. b. 


Wyjazd sądu okręgowego. 


Wydział karny sądu okręgowego 
wyjeżdża na trzydniową kadencję do Łe- 
czycy, gdzie w dniach 8, 4 i 5 marca, o- 
sądzi cały szereg spraw karnych. 


W sprawie sprzedaży białego pieczywa. 


Komisarz ludowy m, Łodzi, ze wzelę* 
du na to, że dostawy kontygentu mąki, 
względnie zboża, przeznaczonego dla mia- 
sta są niestałe i często nie pokrywają 
zapotrzebowania kartyowego, postanowił 
uchylić rozporzą 'zenie z dnia 5 grudnia 
1918 roku, tyczące się sprzedaży pieczy- | 
wą białego, aż do czasu wydania odpo- | 
wiedniego zarządzenia przez Ministerstwo 
aprowizacji, 


Dzłałalność komisji zakupów. 


Konisja zakupów. wyłoniona z za- | 
rządu Koła opiekunów głównych szkół 
miejskich, rozdała 1200 sukienek, 945 spo- 
dni, 770 palt, 200 par pończoch, ogółem 
na sumę około 79000 marek, 


Posiedzenie kom. wyk. Rady 
Robotniczej. 


Onegdaj o godz. 8 m. 80 wiecz. w 
lokalu Rady Robotniczej przy ul. Ewan- 
gielickiej 17, odbyło się posiedzenie ko- 
mitetu wykonawczego. 

Przewodniczył ob. Kałużyński, pro- 
tokołował ob. Poznański, Po przyjęciu 
przez zebranych w'ilości 88 protokułu z 
ubiegłego posiedzenia: kom, wyk. przy- 
stąpiono do zdania sprawozdania % narady 
Rady Robotniczej w Warszawie. 

Od Rad Robotniczych obecnych na 
naradzie było jeno dwuch przedstawicieli 
(1 z Łodzi 1 1 z Częstochowy), komuniści 
zrzekli się udziału. Głównym panktem 
rozpraw była aprowizacja, 

Z Ameryki przysłano 5.800.000 ton, 
co ma starczyć do nowego zbioru. Posta- 
nowiono sprzedawać 1 f. tłuszczu po mk. 
12.— i 1 f. mąki po 1 marce (z tego jed- 
nak 10 proc, uad kontygens drożej). 

Przedstawiciel łódzkiej Rady Robo- 
tniczej zaprotestował przeciwko tak nie- 
możliwie złemu gatunkowi chleba, speku- 
lacji nattą i węglem. Na naradzie wyja 
śniono, iż przestrzegać tego obowiązani 
są komisarze ludowi. Zakomunikowano, 
iż łój w rzeźniach będzie. rekwirowany 
na mydło, które sprzedawać będą po mk. 
6 za 1 funt. 

Następnie łódzki przedstawiciel za- 
żądał z;uszenia obszarników do dostar- 
czenia Łodzi należnej jej ilości ziemnia- 
ków, do czego zobowiązał się minister 
aprowizacji. Ten sam obywatel domagał 
się, aby bezrobotnym wypłacać zapomogę 
w gotówce, z tem wszakże zastrzeżeniem 
by urządzić skłednice z żywnością po 
cenie kosztu, Minister, powołując się na 
żądania bezrobotnych % różnych stron, 
stwierdził konieczność wydawania zapomóg 
w naturze. 

Zwrócono uwagę na naradzie na po- 
tajemny wywóz za granicę produktów 
spożywczych, uznając konieczność walki 
W tymi wz slędzie. 5konstatowano, 12 normą 
cukru wynosi od 1—2 f. miesięcznie, za- 
leżnie od iłości mieszkańców. 

Kandel rybami i drobiem jest do- 
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Robotniczej protestował przeciwko żądaniu 
z góry gotówki za węsiel i cukier, Mi- 
nister aprowizacji uzależnił 10-dniows 
kredyt od zgody ministerstwa skarba. 

Z powodu spóźnionej pory posiedze. 
nie zamknięto, 

W niedzielę, o godz, 9 rano odbe- 
dzie się posiedzenie plenum Rady Robo- 
tniczej w sali teatru „Scala“. 


„Ostatki* w szkołach miejskich. 


8, 4, 6-go marca wykłady w szkolach 
miejskich początkowych z powodu „ostat- 
ków* nie odbędą się. 


Opieka nad rodzinami I sierotami po 
żołnierzu polskim. 


Powstał w Łodzi komitet opieki nad 
rodzinami i sierotami po żołnierza pol- 
skim, w skład którego wchodzą pp. Marja 
Brokalska, Jadwiga Wyganowska, z córką 
Marylą, Jadwiga Krasuska, Marja Milke- 
rowa, Zofja Urbanowska, ks-prałat Tymie- 
niecki, naczelnik policji Bohdan Zbrożek, 
prof. Mieezysław Rachlewicz, komisarz 
Kazimierz Galeski į Ferdynand Ruprecht. 

W dniu 27 z. m, w sali Tow. kredy- 
towego (Srednia 19), odbyło się posiedze- 
nie wyżej wspomnianego komitetu przy 
licznym współudziale zaproszonych pań z 
Pisa w sprawie koncertu-rautu, 

ającego się odbyć w dniu 8 marca r, b., 
w Sali Koncertowej (Dzielna 18), na ro- 
dziny i sieroty po żołuierzu polskim. 


Z Muzeum Nauki I Sztuki. 


* W styczniu zwiedziło muzeum 2000 
osób. W roku 1917 frekwencja wynosia 
osób 3605, a już w roku 1918 osób 11000. 
Rok 1919 rozpoczął się pod dobrym zna: 
kiem. 

Obecnie Towarzystwo sprowadziło 
lampę projekcyjną i zamierza wkrótce 
rozpocząć w lokalu Muzeum przy ul. Pioire 
kowskiej Ñ 91 wykłady i pogadanki nau- 
kowe przy pomocy obrazów świetlnych, 
pod kierownictwem kustosza Muzeum prot. 
Boka i członka zarządu prot, Piaskow: 
skiego. 

W dziale numizmatyki, powiększone 
zostały zbiory © komplety bonów z miast 
Królestwa, Rosji i Usrainy, 

Bilety wejścia do Muzeum w dalszyin 
ciągu wynoszą 20 feu, dla dorosłych i 10 
fen. dla uczącej się młodzieży i azieci. 

Zarząd Muzeum uwzględnia podania 
szkół ludowych, ochron, związków robot- 
niczych o zredukowanie lub zupełne zwoł- 
nienie z opłaty za bilety wejściowe. 

Muzeum otwarte codziennie od 4 do 
7 popoł. 

Objaśnień eksponatów udziela się na 
miejscu, eksperymenty zaś w dziale fi- 


' zycznym wykonywane są przez zwiedza- 


jących pod kierunkiem kustosza Muzeum 
prof. Boka, . 


Co będziemy palić ? 


Grupa łódzkich handlarzy hurtowni- 
ków tytuniowych postanowiła zwrócić się 
do ministerjum 0 zezwolenie na wyrób 
papierosów sposobem domowym. 


Z komitetu wykonawczego P.P.S. 


Na ostatniem posiedzeniu komitetu 
wykonawczego P.P.S,, między innemi po- 
stanowiono zwołać na sobotę dnia 1 mar: 
ca posiedzenie okręgowego komitetu ro- 
botniczego P.P,S, 

Na stanowisko przyszłego burmistrza 
m. Łodzi, wysunięto kandydaturę ob. An- 
toniego łtemiszewskiego, na ławników zaś 
ob. Aleksego Rżewskiego, Wacława Kaftan. 
kego i Jana Klimaszewskiego, 

Pierwsze posiedzenie nowych radnych 
frakcji P.P.S., wyznaczono na poniedzialek 
dnia 3 marca, 


Wielki wiec, 


W niedzielę, o godz, 7 i pół w Sali 
koncertowej odbędzie się wielki wiec pod 
tytołem: „Polska Partja Socjalistyczna a 
Rada Robotnicza, Przemawiać będą posło- 
wie do Sejmu i nowoobrant radsi m, Lo- 
dzi, Bilety po 30 fen, we wszystkich her- 
baciarniach „Naprzód* i koop. „Ognisko* 


Kwesta na wpisy. 
W niedzielę odbędzie się kwesta ulicz- 
na na wpisy dla niezamożnych uczniów vim- 
nazjum A, Zimowskiego, organizowana przez 
Tow. wpisów i zapomóg przy tejże szkole, 
Cel kwesty niedzielnej zasługuje ze wszech 
miar na poparcie. 


Nieuczciwi kontrolerzy. 


Komitet Wykonawczy pracowników 
Komitetu dla bezrobotnych stwierdzil, ** 
dwaj kontrolerzy komitetu popełnili paui- 
życis, żądając od bezrobotnych łapósei 

Nieuczciwych pracowvików matycu- 
miast zawieszono w czynuościach, a po 
stwierdzeniu, że takty zgodne Są z praw | 
wydalono, 


Teatr Polski. 

Dziś, w sobotę, odegrang będzie sztuka 
„Wet za wet* Nicodemiego z udziałem pp.: 
Arkawinówny, Wiśniewskiego, W ierzejskiej, 
Sachnowskiej, Sokolskie, óraz pp. Bos si 
go, Tatarkiewicza, Wisniewskieso i iu. 
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Skrzypkcowy 
Kwartet Koncertowy 


powrócił z Rosji. Przyjmie miejsce w pierwszo- 
rzędnej restauracji lub pferwszorzędny'n kine- 
matografie. Konstantynowska 80 m. 25, 


Po południu o godz. 4 po cenach naj- 
niższych melodyjny wodewil L, Kwenna „Bie- 
dna dziewczyna* z p. Fertner - Wiśniewaką 
w głównej roli. 


„Nie zapomnijmy nigdy*. 

Dwa największe kinematografy warszaw- 
kie demonstrują obecnie obraz, odtwarzający 
występki niemców podczas wojny wszechświa- 
rowej p. t. „Nie zapomnijmy nigdy“. 

Obraz powyższy obfituje w nadzwyczaj 
ejekawe sceny i przesuwa przed nami naj- 
w ększe okrucieństwa wielkiego zmagania się 
lndów. Bzezególnie silną jest scena, przed- 
stawiająca zatopienie okrętu pasażerskiego 
„Lusitania*, tudzież zdjęcie, przedstawiające 
wdzięczność Ameryki dla Kościuszki. 

Obraz wyżej wymieniony, po zejściu 
» ekranu w Warszawie, ma być *demonstro- 
wany w Łodzi, 


Niniejszym podajemy do wiadomości Sz. Publiczności, że w 


Rozbłórka domów drewnianych. 


Wydział budownictwa zezwolił na usku- 
tecznienie rozbiórki następujących starych do- 
mów drewnianych Daniela Eglera, ul. Ru 
ska NM 12; Abe Goldkorna, ul. Emilji M 5u; 
Ilenocha Winera, Ceglana 4; Marcina Sliwań- 
skiego, Łagiewnicka 30; Juljauny Szajnert, 
Składowa 22; Piotra Webera, ul. Stefana 35; 
Braci Bernhardt, nl. Kielbacha M 9; Józeta 
Soski, Marszałkowska N 18; Braci Minnich, 
Średnia 148; M. Chojnackiego i 8, Weisskop- 
pfa, Wizewska 248, 


Tajny pogrzeb. 
Na cmentarzu w parafji św. Józefa za- 
trzymano kobietę, która usiłowała tamże po- 
rzebać pokryjomu zwłoki dziecka, Po spraw- 
zeniu okazało się, iż jest to niejaka Jadwiga 
ietrusiewicz, zamieszk. przy ulicy Głównej, 
prawą zajęła się policja. 
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L Sali Koncertowej. 


II-gi koncert kompozytorski 
A. Tancmana. 


Po za „warjacjami z furą*, które 
słyszeliśmy na pierwszym koncercie, pro- 
gram czwartkowy zawierał znów pokaźną 
wiązankę poważnych dzieł nowych pana 
Aleksandra Tanemana, 

Sonata fortepjanowa As-dur oraz 
sonata wiolonczelowa D-dur stanowiły 
dwie wieksze kolumny, zdobiące kartę 
jego twórczości, pozatem kilka m lodji 
na wiołonczelę, preludów i etuda na for- 
tepjan. 

Jakkolwiek trudna jest ocena kom- 
pozycji tak skomplikowanych po jedno- 
razowem wysłuchaniu. możemy jednak za- 
wyrokować, że w każdym utworze prze- 
bija ogromny talent. stroniąsy od banal 
ności i lekkiej myśli, talent zbrojny już 
w wiedzą polifoniczną i obdarzony zdol- 
nością tematycznych kombinacji. Tn!ywy 


kańskie „Pathe* wszechświatowy film p. t. 


Nie zapomnijmy nigdy! 


LZBEŁOĆDNIE| PR U SE TE‘) 


aT 
KAZIMIERZ BEDNARSKI 


Słuchacz Politechniki i pracownik £ódzkiego ODDziatu Ubezpieczeń 
Wzajemnych Budowli od ognia, 


W przedwcześnie zmarłym tracimy bardzo lubianego 
kolegę i uzdolnionego pracownika Iustytueji 


INSPEKTOR i KOLEDZY 


Łódzkiego Oddz Ubezp. Wzaj. Budowli od ognia. 


są jeszcze widoczne, ale te „echa“ (Wa- 
ener, Strauss, Schuman) nie są to zrola 
donośne odzłosy, ' bo talent tak w Yposa- 
żony w inwencję i dar pomysłowości, jax 
Tancmana, jest wolnym od tero, co się 
zwie „reminisceneją*. 


W utworach wiolonczelowych wypo- 
władą się twórca jezykiem daleko zrozu- 
mialszym. aniżeli w sonacie fortepjavo- 
wej, w której stara się frapować bardzo 
śmiałemi współbrzmieniam', nsławicznemi 
alteracjami i pomysłami, bedncymi „les 
derniers eris* nowożytnej muzyki. Jako 
najbardziej dzieło skończone wyróżnia sie 
„Temat z warjacjami 1 fucą* i prelud 
Des-dur, a pierwszą melodja i Cauzonetta 
na wiolonczelę są to piękne pastele, ujete 
w ramki poetyczneco nastroju i przeko- 
nywające szczerością wyrazu. 

Jako wykonawea p. Tancman trakto- 
wał swoje dzieła z wielkim poczuciem 
stylu i artystycznem wykończeniem pod 
względem ekspresyjnym. 

wietuym tłumaczem muzy kompozy- 
tora był p. Eli Kochański, Artyzm jego— 
to niewypowiedziany wdziek, to estetyka 


ze względu na jego specjalne znaczenie oddaliśmy do demonstowania jednocześnie kino-teatrom: 


Tm BA WA EA FA AL PARA 7 MA NEB KS KOZĘ TE 


Kawiarnia:Resitauracja 
w Hotelu „SAVOY” 


Obiady, kolacje A la carte, wszelkie trunki z pierwszorzędnych firm. 
i2 bilardów w 2 salach. Codziennie koncert od g. 7-ei w. 


. Z GATA DA ZA KBE OBIE M OPERZE 
Roe a c EWA Świ sej 
Na mocy polecenia Ministerstwa 
Spraw Wojskowych prosimy na- 
szych członków o natychmiasto- 
we składanie ofert na owijaki, 
skarpetki i wyroby trykotowe 
do biura naszego Pasaż-=Mar= 
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Stowarzyszenie 


"A, TTS) 
st > A a 
_ ? MaRy 


dzące, 


ŻYDOWSKI ZWIRZEK SKRUTOWY w ŁODZI, 
W poniedziałek, dnia 17-g0 marca r. b. odbedzie sig w Teatrze 


Wieikim (Konstantynowska 16) 
WWielizi Onozócdi 


Fabrykantów i Kupców m. £odzi. 


Biuro Elektrotechniczne 
J. MINTZA, Widzewska 40 


przyjmuje wszelkie instalacje w zakres elektrotechniki wcho- 


«c urymnmowy kanfu, 
o wielce urozmaiconym programie. Bilety do nabycia w lzble Skan- 
towej Krótka 9 (od 4—5 pp.), w biurze Sjonistycznym (Wólczań- 

ska 0) i w skiepie p. Herszkowicza (Piotrkowska 70), 4o8-4 


„CASINO“ 


za 


. . r 

imnazjalne Kursy 

== Przygotowiwcze 

Południowa Niż 20 

założone w 1916 r, i zatw. przez 
Sekcję szko n. sredniego Minist. 
(Qswiaty przysyasabiają w kla- 
sach półrocznych pod kierunkiem 
najlepszych sit nauczycielskich 
do wszystkich klas szkół sred 
nich | do egzaminów w komisji 
Egz. Bliższych informacji udzieja 
l zapisy uczniów i nezenie przyj- 
muje kancelarja G. K. P. codz. 
od 3—5 po pol. 441-1 


— — M AMANO pea wm 


Biuro €lektrotechniczne 


Koncesjonowane 


T. BRAVER i I KACZKARSKI 
Piotrkowska 284 


przyjmuje wszelkie roboty w 
zakres elektrotechniki wcho- 
dzące, oraz wszelkie reparacje. 


Lekarz-dentysta 


439—3|$. ROSENBLATT 
Andrzeja Nz Il. 
Leczy i usuwa zęby zupełnie 
bez bólu według 1ajnowszych 
metod. Zęby sztuczne bez pod- 
niebienia. Reparacje na pocze- 
Ceny bardzo przystępne. 
Przyjm.: od 10—i i od 3—7 w; 
w nieda, i święta ed WE 


i 


5! Wiadomość: Milsza 6, m, 1. 


„ODEON*, 


umiaru i bezeraniczna łagodność uczuć, 
Przy doskonalej technice, p. Kochański 
posiada povodia naturalność, która czyni 
jego grę nader sympatyczną i 
Wykonawców programu przyjmowane 
bardzo serdecznie, 
F. Hal. 


RY, YZ 
Gielda warszawska. 
Dnia 28 lutego, 


Papiery procentowe bez zmian. Waluta 
rosyjska o tendencji żwyżkowej, 


6% Obi. m, Warszawy—194, 195 

4 i pół proc, Listy Ziem. — 175,25 

4 proc. Listy Ziemskie — 

5 proc, Listy m, Warszawy — 184 
do 185!/,, 

4 1 pół proc, Listy m. Warszawy — 

Ruble: 500—127.75, 12875, setki— 

132. 

Ruble dumskie — 81.50, 82.75 

Kierenki —, 


Korony — 49,90; 49,60. 


ykonany z niezwykłym kosztem przez T-wo Francusko-Amery- 


Biuro Kinematograficzne „LUX“, 


SrA A oas Aa = 
PU „NY è A 


EIET A Leya 


ZARZĄD M 


nych gosci, 


= TEG TTE $ PTR PM RES 


BATERJE 


dwa razy tygodniowo Świeże | 


poleca po badzo tanich 
cen ch 


AUER, Piotrkowska 146, 


obok Ewangielickiej. 454 
Nie sprzedawajcie pasów. gdyż 
płacę za takowe naj.epsze ceny, 


oraz nie kupujcie, zanim zaj- 
dziecie do mnie 


Mi. Baharier; 
£6dż, Piotrkowska 25. 


Od godziny 10 = 2 po południu. 
Pośrednikom rabati 


Do sprzedania zaraz 
urządzenie 

sklopu ko.oniginero w le- 

pszym stanie. *+— 


Lj 


0! 


KRATERU AEE T AD TEI EAA 
ZARZĄD NIEA „KWRZÓS” 


Piotrkowska 100, róg Przejazd 


urządza dzisiaj 


à ZABAWĘ TANEGZNĄ 


w lokalu wlasnytn 
dla stałych bywalców I wprowadźo- 


Bufet obficie zaopatrzony 
w zimne i gorące zakąski, 


| wege" Początek zabawy od'lu:ej wiecz aż do rana. 


Choroby wexseryczne 
i skórna 


(r. Sołowiejczyk 


powrocj! 


Rozwacowska 4 
przy rogu Piotrkowskiej 


Przyjmuje od 10 do 12 I od ń da 
7-ej po poł. 


Badania krwi na odczyn 
Wassermanu'a przyjmuje 


Dr. M. Silberstrom, 


Wschodnia Mè 65 


(Piotrkowska 46), 


Pracownia analityczna lekarska, 


Lekarz dentysta 


B. Czudnowska 


wróciia z Moskwy 
I} przyjmuje codziennie 
Ia otl 3—8 
Pioirkowska Me 79, 
U-gie piętro. 


sk jak 
3r, med, W, Kotzin 


UL. PIOTRKOWSKA 71 
Choroby serca i płuc 


przyjmuje od rodz. 10—11 rane 
lod 4 — © pp, 1098—10 


Dr. med. 
jrenryk Beruson 
Akuszerja i chor. kobiece, 


Dzielna 34, parter. 
Uodziwy przyjęć: od 4—6 wa 
2215 


| aa i] 


Dr. med. 


oSzarlata EIGER 


Akuszerja i chor. kobiece, 
Długa nr. 46 (róg Zielonej). 


817-5 | Godz. przyjęć od 4 — 6 po poł 


4—14 


Ważae dia panów 


Garderobę mesia nicuju po 
cenach niskich. 


Nawrot JE da, m. 24. 


245—2 


o E 
Umebioy ne meszaiie 
4 pekoje z kuo nig, 
wsżelki: mi wyg dami, front 
l piętro, ulica Benedykta, 

sp. zzdaję. 
iGomorne 125 mk. miesięcz. 


Wiadomosć: Hotel „Savoy“ 
839-2! M 466, od 2—5. * 220—8 


25—3 


Sala Koncertowa. 


Bobota, 3 maree PIR. 


Nr. 6857 


Wtorek, d. 4 marca 1919 r. 


o godz, 9 wiecz. 


Sala Koncertowa. 


Wielki Raut Artystyczny 


„Pod Zieloną Paleta” 


W PROGRAMIE: KABARET, PANOPTIKUM, KARYKATUTY, HUMOR, 
SATYRA I NIESPODZIANKI. 
Kierownicy artystyczni: Artur Szyk I Adolf Berman, 
Bilety w księgarni „Książka I Sztuka, Benedykta X 8. 


wa y 


TEITT a T WE 


Cukiernia Ziemiańska 
Bolesiawa Wesolowskiego 
róg ul. Piotrkowskiej i Zawadzkioj 


Poleca sią Sx. Klijenteli jako zakład pierwszorządny. Codziennie Świeże, 
wyborowe ciastka, pączki i inne wyroby, Doskonałe cukry, czekoladki i t. p. 

W niedzielę, d. 2 marca, zakład przeznacza IO proc. 
od targu na obrońców Lwowa. 


monatan iA ARRAY DADZA TY z 


INSTYTUT ELEKTROLECZNICZY 


rzy lecznicy „UNITAS“, Pusta PR lig, 
= pod kierunkiem Dr. N. Qoldbluma. == 


Elektryzacja, d'Arsonvalizacja, |'iathermia, kąpiele ele- 
kiryczne, wodne, czterokommorowe i inne. 


= Godziny prz 


w Tr zd? 


Znale 


> 


agazynu W 


| 71—2 


CESR ES 


4 


Dom Komisowo-Handlowy 


„UNION” 


Łódź, Benedykta N2 2 


Przyjmuje stę towary w komis. 


Obuwia od Mk, 75 
Spednie R 
Palta s «300 
Kurtki, bekesze „ 150 
Halki © » 20 
Spódnice n p ŻŁ 


yJgó: od 10—11 


ziono 
pierścionek wartościowy, | 


Nan: właściciel może się zgłosić do 
n 


Piotrkowska 128. 


-r 


Tania sprzedaż, 


rano I 00 6—7 wlocz, — 241 


SET YE WMZĘISZY NIEBA © 


2 


iedeńskiego | 


p4 i 


54 
20 


Towary męskie 

= dnmskie 
Jedwabie , 14 
Czapki pluszowe „ 15 
Rękawiczki (para) 8 
Wycieraczkigum, 15 


*spmoq M £szmoq èis afnmfkzaf * 


t wiele innych towarów. 
Srzedaż detaliczna i hurtowa. 
= W niedziele I święta zamknięte. — 


Gi Tania sprzedaż. PERERTESEW. 


(woszenia ronne, | 


je] 


4 


v meble z kilku 
b. Sprzedan pokoi razem lub 
częsciowo, Karola 8, m. 14, lewa 
oficyna, I piętro. 233—6 
i zzz A IAA. zy ZZOZ ZZ RA. 
biurko dnże szafko- | 
A. Meble, we, kredens, stól, 
krzesła, szafy, otomanę, lustra. 
łóżka, materace, hielizniarke, ko- 
modę, łóżeczko dziecinne, koly- 
ską. slupki, etnażerki sprzedam 
tanio. Piotrkowska 228-3, | p., 
iront. 434—i0 
‘faig różne meble no- 
À cprz:dajg we | nżywane— 
Dzielna 11, m. 25, Derejski. 
1402—12 
Marat kinematograficzny wraz 
f z ealym arządzeniem 
sprzedam z powodu wyjazdu. — 
Piotrkowska 277, m. “. 317-3 


tusz. rka Nowakowska mie- 


szka obecnie Dziel- 
na 34. 


13 —13 

zi encykiopeńja 

De sp zedania Gężi orc 
aetntnie wydanie i nuty do pia 
nina, N-l'ańska 4, m. 15. 221-3 
se, broszka z bry- 

Do sprzedania lantami. Jee 
e ńuży, 6zećć mniejszych, — 
ańska N 46, m. 7, od 12—2eej, 

255—3 

do sprzedania. Rad- 
wańska 7, front, par- | 
fer na prawo. od 10—12 ej | od 
b-t pa poł, 137—3 


i Jadę 1 załatwiam 
lo Borlina wszelkie zlecenia 
na całe Niemcy. Geord Thiede, 
Długa 112, alicyna, H piętro. 


376—3 

Dobr interes. Sprzedam dom 
y murowany lub zamienię 

na restaurację albowiększy sklep, 
Wiadomość; Biuro ogłoszeń „Mer- 
kur*. Łódź. Piotrkowska 82, 
156— 


to 


wszelką garderobe, ble- 

Kupuj Hznę, dy wany oraz kwl- 
ty lombardowe, Sienkiewicza 20. 
E. Lubka, 1427—10 
ż maskowe od skro- 
Kostjumy mnych do najwy- 
kwintiniejszych- tania do wypo 
Życzenia u Marty Milbitz-Kalier, 
Wólczańska 130, lewa oficyna, 
Il piętro, ; 58—3 
i ; (fortepian) me- 
ekej muzyki toig iplus 
ną, oraz jęz, po'skiego I niem'ec- 
kiego teorii | konwersacji udzie- 
la rutynowana nauczycie ka, ab- 
solwentka Ryeskiego konserwnto- 
rjum. Zastać można od 3 do 5-ej 
po poł. Szkolna 17, m. A. Il p. 
Iront, 877—100 


1 P 
tailaig umeblowany pokój z e- 
Lau, lektryczn, oświet'eniem 
t wszelkiemi wygudami zaraz do 
wynajęcia, Oria 5, m, 8. 452—; 


Mg inteligentna panna, zna- 
HJA Jnca dobrze gospodar- 
two miejskie, także i wiejskie, 
pragnie objąć posadę w snmo- 
dzielnym zarządzie domu, w m'ej- 
scu lub na wyjazd. Oferty pod 
„A W.” 39 —2 


400—8 || 
mig 


| precz z paskarstwem! 


Za 7 mk. 2 najlepszej, nie- 
przemhk. skóry imit zelnje 
PODZELOWNIA POŚPIESZNA 
„ERFAG*, Piotrkowska 159, 
front, I-sze piętro. 
Tamże potowe obuwie po ce- 
nach fnbrycznych, 

— Filja podzelowni przy fa- 
bryce wyrobów skórzanych. 
R. Grabowieckiego, Piotrk, 50. 
MÓW Wii kak ABA | 4 YTDZA ” TGN. 


Zaginęła 
maleńka czarna suczka 6 bron- 
żowej mordce i łapkach, wabi 
się „Cukierek“, 

Łnsk. zna!azca zechce zwró- 
cić za odpowiedniem wynazro 
dzeniem ma ul. Benedykta I 
do gospodarza. 390-2 


Buchalterja 


lącznie z arytmetyką handlową, 
prawem handlowein I weksiowem, 
blurowością | t, p. 

Cały kurs Mk. 60 
Stenografja Mk. 40 
Zapisy oil g. 6—% wiecz, Kursy 
Handlowo=Buchalteryjne 
Teodora Grossmana, 
Sienkiewicza Ne 29. 


Zdolny 
technik dentystyczny 


lub techniczka 


potrzebny. Wiadomość w ad- 
ministracji tego pisma. 861-3 


wy z 
m 
2 lub 3 pokoje 
z kuchnią, nmeb'owane, z wsze!- 
kliemi wygodamł, w śródmieś- 
celu, najwyżej II piętro 
wynajmę, 
Oferty do udminisiracji „Gło- 
su* pod „M, M.“ 357—2 


A polka, z prak- 
auezycie.ka, Pors a Dak: 


twem — potrzebna zarnz. Oferty 


w adm. „Głosu“ pod „Sumienna*,| su* pod Śródriieście*. 


244—3 


siniejszy a 


o7ibui jednego Inb 2-ch 
Poszakuja małych pokol nme- 
bowanycii'z pościelą 1 wygoda- 
mi w śródmieścin blizko Piotr- 
kowsklej, Oferty wadm, „G!łosu* 


sub. „Pokój*. 357-2 


ahan zdolne panny—spó- 

«PO rebag dniczarki, stani- 
|czarki i podręczne. Nawrot 25, 
m. 14. 331—2 


i 
} Parisienne amani donne 


ecuns particulieres 
et par groupea. S'adresser; 30, 
Zawadzka, App, 3, do I-h,a. 3h 


802—8 


| zzz 


jąnian kupię. Oferty prosze 
Pianino składać w admin str. 
„Głosu* pod „A. C.* 433—1 


"un nia zajecia faka sklepo- 
Pos a uj? wa lub do gospodar- 
stwa domowego i t. p. Łaskawe 
alerty da ndm'n. „Głosu Polskie- 
go” sub „Z. G.* 437— 


Pokój opo owany z cie 


umeb!'owany z elektrycz- 

“1 nem swiatłem, osobnem 
wejścien do wynajęcia, Nawrot 
nr, 30, u gospodarza. 45:—1 


eean "że "wa. | oait 


Dziś o g. 8=-j w. 
Tylko jedyny występ] 


Wielki 


Koncert-kanar 


z wybitniejszych sił artystycznych 
udział: 


Józefa Bielsk 


Wincenty Rapat 
(syn 


art. baletu 
Teatra Wiel- 


Slanistawa Kün 
ww MADZNA 
Jadwiga BDukojemsk 


Leon Wyswie 
(Twórca nowego knbareta) 


Edward Żyłeck 


(żywe słowo). 
Piosnki I monologi z ostatniego najnowyze- 
go ropertuaru. Tańce w barwnych kostjue 
ronch!! 


Sprzedaż biletów w magazynie W-ych Fndwelss 
1 S-ka nl. Piotrkowska 65 róg Benedykta, 


TÓW. 


Biur i Właścicieli Kinematogra 


Niniejszym poiiaje do wiadomości, że wczoraj na- 
deszły z wielkiem utrudnieniom x Paryża, za słynnej 


firmy „Pathe Freres* najnowszej konstrukcji, niewi- 
dziane dotychczas: aparat, urządzenie klnernatograficz- 
ne, które jest do sprzedania, 

Sienkiewicza nr. 48, m. Íl. 


Saton fryzjerski dla Pań! 
Czesanie podług najnowszych żurnai, Mnsnż twarzy, Mantavre, Pe- 
dicure, oraz wycinanie odcisków bez bólu, Mycte i suszenie wło- 
sów za pomocą elektryczności, Farbowanie włosów specjalnym 
sposobem nieszkodliwym I trwałym za pomoca kataplazmy, Wyją- 
tkowo niebywale bogaty wybór farb, Poleca się wsze!kle wyroby 

włosiane, Zastosowanie |nknajszersze wymagań hyxjeny, 


Paulina ZYL3CR, Łódź, Ai. Kościuszki Nż 27. 


Nowość na czasie!!! 


Miema już więcej podartych pończoch. 
4 6-iu par starych pończoch oddajemy 4 p. odnowione 
4 6-iu par R sxarpetek n s a 
U wagas: Pończochy muszą być prane i maglowane. 
Pracownia: Piotrkowską 114 m. 21, lewa oficyna, 2-ie 
wejście, 2 piętro. 780—] 


Artystyczna Pracownia Kapeluszy Damskich £ 
„Elalić 


Piotrkowskiej 93, 
porządnie umeblowany w 


front, il piętro, 
Pati 
| 040! sródmiesciu poszukiwany 


od zaraz, Oferty w admin. „Gło- 
459 -1 
Uniwersyłt, Warszaw- 
skiego (złoty meda’) 
udziela lekeji, Przejazd 40 m. 17, 
nd godz, 6—7-2], 399—; 


l ub'970 w Warszawie pa- 
i szport, wyd, w Łodzi 
na imię Mchała Kryszka, pięć 
weksli po 100 rb, wystawca Sa- 
lomon Łeder, zlecenie Zygmunt 
Rein i jeszcze nast. weksie: 1) 
716 rb. 19 kop, wyst, M, G. Kon- 
stantynów, wieg, II. Silberbiat 1 
syn. platny 15 marca 1915 roku 
w Moskwie, wyp, 23 czerwca; 2) 
nA 421 rb. 75 kon, wyp. w Łodzi 
20 czerwcn 19.42, wyst. M. Sztaf- 
vanila, zł, Ch, QS ay, żyro H.Sil- 
berbiat I syn, platny w Umanin 
15 marca 1915 r4 3) dwn weksle 
pa 125 rb, wyst. w Zgierzu przez 
H. Kobna, zi, W. Reichert I S-ka; 
4) na 700 rb, wyst. w Łodzi 
przez Br. Lindenfelda, zl. M. Kry- 
szek, pł. 2% lutego 1015 roku. 
Zastrzega się przed kupnem, 
giłyż wartosci nie mają, Kryszek, 
Pańska 29. u82—ü 


ti ol, (byly nauczyciel 
Stud ni NA średn'ch) udzie: 
la lekcji w znksesie nuuk gimna- 
zja'nyci. Uzujelnia zaniedbaną 
naukę doroslyca, Przejazd nr. 4%, 
m, 20, 1 7—2 


Panag- daig SIE sklep wyrobów 
sprz dają MIRAA EIN A pri 
duktów włelsrich w dobrym 
punkcie. Cegie niann 47, od 9-ej 
do tHL I od 4 du G-ej. 2 0-3 


4 


emmae e 


s dni ma kilka godzin wol- 
SUMo nych. Nawrot nr. 1a, 
m. 23. Zastać od ł do 3 i od «. 

460—] 


m R A a 


` 
f paszport, wyd. w Ła- 
Zgybiono dzi na imię Abrama 
Benjamina Fabusiakn. 315—3 
paszport na imię 

Zgubiono Berka Kapłańskiego. 
wyd. w Warszawie, 136— 
paszport, wyd. po- 


l uono słem Kijowskim, na 


imię Juljana Welemana. 397-438 


Zqubio 0 niedziecią w tentrze 
„Luna Łnskawy zna'nzca ze- 
chee odniesć na nl. Piotrkowska 
ar. 151, H. Ciesielska, 1:85—1 


f H VI klasy ndziela lt- 
liez nica asy mdziela Ic 


koj. — Spenjalność: 
polski I matematyka, Oferty do 
admin. „Głosu* sub „L, L.“ 

320 3 


Wazig dla Pabjanio I okolicy! 
s Pisania na maszynach 
różnych systamuw można się nau- 
czyć w ciagu- 4 tygodni, Bliż- 
szych informatei udzieln Biuro 
prósb, Zamkowa 7, Pabjanice, 


— 


pasek od palta w 


2 puszporty niemie- 


I hinn: wiersze, uprasza się 
Zqusiona ckia, wyd, w Wieln- [001040 o zwrot za wynagro- 
niu, na Imiona Hermana Sudo-| dzeniem. Dawidowicz, Przejazd 


wicza I Chai Śwduwicz. 39/-3!nr. 20. 419—1 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


Br. L. Prybulski 


Choroby skórne, wenerycze 
ne, imoczopiciowe I niemoc 
piclowa. 

Godz, przyjąć od 0—2 1 4 [,—8 w. 
dia pań od 5—0. 


Zawadzka „M 1, róg Piotrk, 
9318—15—1 


Ji e Uit 


powrócił. 


Chareby skóra 1 wtneryczmo, 
(mg Widzewskiej), 
10—12 | 5—7, kobiety 4—5, 


Dr. M. Papięrny 


Axuszer I specjalista cho- 
rób kobłecyciz 
b. ordynator warszawskiej unb 
wersyt, kilinik! akunzery nej, 
Elsta zy A 
I mujo od 0—11 r, 1 
kijów ) 720-15 


Dr. S.: Kantor 


Specjalista chorób wenervcznych, 
skórnych | dróg moczopiciowych 
(ulemoc płelowa). Leczenie pro- 
mleniami Kantyena I świntiem 


Piotrkowska Nt144, 
róg Ewangellcktej, 
Godziny przyjęcia: V — 2 ramy 
0—8 po poł. Dla pań od 5—6 p.p. 

D15—30 


Choroby skórnes 
weneryczne 


i niemoo płciowa 


Dr. S. £ewkowicz 


Konstantynowska 13 


Przyjmuje od 9—1 i od 6—8 w, 
a pań od 5—0 po pol, 
2238—01 


Dr. med. 


$. Rakowski (młodszy) 


Były asystent prot. Pugna 
Choroby uszu, nosa, gardła 
i puc. 
=m Srednia 6 4 wam 
Przyjm od 10—12 i 4—5 pop. 

314—5 


uhinari „Gewerberolle* zA 
Tqubiońo aesae aa imię Ie» 
leny Sendowskie/, 424—1 


lgubiono pieniądze w koper- 


cle w Bumle 3,500 
marek, pomiędzy Będzinem a Ro- 
dzłą. Łaskawy znalazca rnczy tae 
kowe zwrócić Janowi dlogow= 
skiemn we wsl Bobrowniki, pow, 
będziński, 4-9—1 


l in ł biały piesek (szpic), 
| 1 mający na grźbiecie 
dwie bronzowe plamy, Za wyso 
kim wynngrolzeniem uprasza 
się odprowadzić na ullcę Piotr= 
kowską 43, m, 4. 420—1 

$ torebke damsky s 
Ina 871070 róiemi dłobikica: 
ml í paszportem na Imię Zenobjł 
Obsziegier, Prawa właścicielka 
może takową za zwrotem, kosze 
tów ogłoszenia odebrać w adml- 
n/stracji „Głosu* 458—2 


y legitymacje chleba- 
$ A £ 
Zgubiono wa, wydany na imię 
Wandy Gerlic, na 5 osób. Slen- 
wieza 100, 1431—1 
ihata legitymację chleho- 
Zqub 00 wy, wydaną na imię 
Abrama Auerbacha, na 5 osób, 
117—] 


Jank'nna paszport, wyl. w Lo- 
pubon dzi na imię Morycą 
Weingartena. 153— 
— M <a 
- paszport, wyd. w bos 
Znubiano dzi na imię Abrama 
Walda. 250—3 


1 101070 paszport niemiecki 
ij Ji na imię Izraela Wat- 
nora, wył. w Łodzi, Pasaż Szu! 
en nr, IS, 2024-7 

nn NY 


